
P
OZWOLĘ .oble jut na w.tę· 
ple artykułu c. lt'U1:r.m. 
Aml.tonkl ruch artyltycUly 
akuplajllcy w Polacl! ok. 3&0 
tys. ludu w 22 tYllłlC.ch u· 

apolów odllYw. w tydu kullural· 
Dym olbnymil, rolę. Zespoły ruchu 
amatoreklego lpełniaj .. roll; pcmo­
Itu m!ędz.y wielką utukll " .. UfO­
kiml kręgami lpołecEefl.5twa, Od­
dzlaływuj" wychow.wczo, knt.łlu­
j " postawy moralne 1 ettetycznc. 
wyzwalaj4 aktywność IpoIennl! I 
ambicje irodowllkowe, O Ue tego 
roduJu Itwłerdun!e jelt at b.nal­
ne i dla wnyJtklch oaywllte. to 
mnfej powluchne Je.t przekonanie, 
U ruch am.tonki odgrywa stC'Z&­
,ólnle w.zn" rolę w ayluacjl kul­
turalnej. w której zn.jdujemy Ilę 
obecnie od kilku lat. Wlkutek roz­
budowani. I upows~hnienl. kod­
ków m.lOwego prukazu I nuyce· 
ni. c.lego kraju Ilecl" placówek 
kultur.lnych or.z dzięki wzro.sto ..... 1 
poziomu Intelektu.lnego .połecui\· 
stw. I pr!\y,otow.nla go w naj­
uerszycb kręgach do ucze.tnlctw. 
w k ulturze znale:tllimy Ilę w z.ulę­
CU oddzl.ływanla kultury milowej. 
CZ]'ll w lytuacJI zblltoneJ pod wIe· 
loma względami do panujllcel w 
dziedzinie kultury w zindustrl.U~ 
wanych I zurbanizowanych krajach 
kaplt.Ustycznych. Kultura m.sowa 
nieIle między Innymi nlebezpJe. 
czeństwo osłlblenla aktywnojd kul­
tur.lneJ odbiorców I przekut.lc:e­
ni. Ich w biernych kOnlllumentów 
przek.zywanych trdci. Mote lo 
ucZ]'nlć :t nich pocIatne t bezkryły­
u ne obiekty wszelkich m.nipułacjl 
Amatonk1 ruch arty,tycmy pozw._ 
la czynnie. uczestniczyć w tworze.. 
a iu w.rtołd kulturalnych. wyz ...... l. 
więc t.k poilld.n.. twórcUl post.­
wę jednoatkl. Pod warunkiem oczy­
wiście. lJ odejdzie od tr.dycyJnych 
I anachron!l!ycznych rorm. od .ty· 
lu atareJ ludowej kUltury • pny_ 
• toeuje Idę do nowych potrzeb ur­
ban!zuJ"C'IIJ .Ię WlL W.I. kt6ra dziś 
m. radio. tele.wlzję, lamochody ł 
motocykle ora:!: I.tw" komunlk.cję 
z m iastem. Do tego problftl!u wró­
cę jes~ze w d.llz.ych rozw.żanlach. 

W tym układue zasadnlc~ rolę 
odlryw. um1ejętne klerow.nle tym 
r uchem. m .. dre In.pirow.nle Jego 
dziaJalnok:i. odpo-wiednl. pomoc In. 
I trukcyJno.rrietodyczn • . Warto więc 
przyglądn .. ć .Ię or(aniucjl, motU· 
woiciom dzl.lani. I ronnom pracy 
inltytucjl I placówek prOlTamg­
JąCrCh twórczość amatorską. Cz.y 
ItOJ" n. wylokoici ud.nl •• c!\y za­
pewni'J, wł.śclwy rozwój tej dzle-­
dziny n.uego tyci. kultur.lnelo._ 

ln.sI)'lLucJ" centraln" w zakresie 
poradnictwa I w pe'Mlyrtl serule 
kiOl'O'Nanla z.sadnlCłymi tendencJ.­
mi w l'\Ichu .m.t.orskim jMt OPARA 
(Centraln. Por.dn'- AmatonkltJo 
Ruchu Art,..tyczne,o). "Ma ona na 
celu. jl.k a.yt.amy w pianie pl'acy 
na rok llilH - niesienie pomocy 
me:.odycmej, instrukteiowej, dy_ 
dałltyo:neJ I reper""...uarowej placów­
kom upowszechnieni. kultury; ~·I. 
IZC7.a por.dnlom kult.uralno-oSwia-
10wym I ~rodkom batrukcyjn~ma 
todyemym·'. Podlega ona Minl.ter­
atwu Kultury I ~tukl I prow.dd, 
Jak wyaia :r. Cytalu .terOkl ukreł 
dllaNlnokl. Jednym l naJw.żnieJ­
I ZYch Jej udań jest doskonalenIe 
kadl')' Il'I3trukt&r6w I dzlalaczy ru­
chu .m.torsklego w ołrodk.ch w~ 
}ew6dzklch i po...natowych. CPARA 
Gr(anlzuje więc ~jalbtyane kur­
.,. centnlne. kurso-kooferencje, 
kwartalne semin.rI. plaJtYCUle, te· 
a.tnlne. mU'l:yttne I tAneczne - kon 
wenatorla oświatowe ltd., i to ZII · 
r 6wno dl. pr.cownlk6w woj. do­
mów kultury . Jak I aktywu k.o, z 
t)O'Wi.tOw. Ponadlo prowadzi suro­
ką akcję wydawnlC'Z" mater\.alów 
Iłu.tących podnouenlu kw.lIfik.cJI 
pr.h.ownikbw kultury (pod.!-ęcU\lki, 
materiały me1odYCłne, pondnlkl ł 
inform.tory) I wapom.pJ,c:ych bez­
poirednlo zespoły .rt,..t)"c.1e ..... u ­
k",sle reper-tuaru. CPAR~. podle­
I .J" be:zpołrednio woJew6chkle ~ 
trodkf lnltrukcyJno-metodycme 
7Jok'Illlzowa.ne ~kl. w WDK •• ch, 
• połrednlo powI.lILowe tMiroojkl In­
atrukcyjno·metodyczne przy powi.· 
towych dom.ch kultury lub gd,. 
w powiede bnk domu kulwl')' prz,. 
wydt.l.ale kultul')' PrI!'L powl.~j 
ndy N-rodoweJ. Te powUItoo.ve 0-
środki powstały nlnbyt d.wno lub 
Sił dopiero w .tadlum org.nlucJI. 
Po'oNoZanle do tyci. lego rodzaju o­
łrodk6w w katdym powiecie jeat 

nl~tpllwle dutym PClStt:Pl!m w .to 
:ro nku do nie tak dawnej jeszcze 
Dn:eulołd. kiedlr to Jedno lub n.J­
wytej dwu05Obowy wydtlał kultury 
w powlecie Pt"%Y minimalnym bud· 
fecie decydowal o całokszl.ałde 
spraw kulturalnych na swoim teo:"e­
nie (pamiętamy takte pr6by likwi­
dowania wydz:lalÓ\V kultury w wie­
lu powiatach I mekaz,........n!e Ich 
kompetencji wydzI,lom tMiwiAty). 
Obecnie wyd'l:l.ły te łącznie 'I: pod­
ległymi Im o'rodkaml licza 4-5 e· 
tatowych pracownlk6w. 

• • • 
Zorientowałem się nieco bliżej w 

warunkach pracy I motllwośclach 
dzI.łania ..... ctterech talrlch pla­
CÓwk.ch pro«ramowania ruchu.­
rnatonłclego. Byłem w powjatach o 
rożnej aktywnołd I Intensywnoid 
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~ń rnłodziet,. wsi t mlaate ­
clek. j.k amatorakie zespoly pluty­
cme. kluby cr:J k6łka fotograficz· 
ne, !duby arn.artąn_kie tUmu kTótll:o­
metraJowea:o - to bczwzglcdn!e 
naldy dOltllrC%Yć olrodkom fnBtr. 
met.. wlCikszej 110icl I b.rdzieJ uroz­
maiconeGO .pru:lu technicznego. 
Albo lneb. widzieć koniecznoić 
t.klch InwettycJI przy ustalaniu 

dl. nlch budtetu. Za 10 tys. zło ­
tych rocznie będzie trudno Impo ­
now.Ć b.ze technlczn4. 

• • • 
N1e tylko brak podstawow!!'!!:" 

IJ7I'lA: tu I tuaduu.6w utrudnia oirod­
kom wykonywanie ud.ń., do któ­
rych je powołano. Prawie wSJ:Yscy 
k ierownicy we wlpomnlanych 
mleJscowoścl.ch sIwlerduli, 'be :;8.. 

r6wno .ami udzielaj.. często porad 

stru~tor. który mote być b.rdzo 
pomocny u spolowl graj~cem u 
"Chatę za wsi." Kr .. zewlklelo. 
niewiele pomoie tym. którzy ze­
chcą gr.Ć Mrotka czy Róiewlcu. 

Na ten problem z • •• dnlczy - dla 
podnIesienia poziomu ruchu am.­
torsklego wlkuywall kilka­
krotnie w rozmowach kierownicy 
POK-ów I pracownicy ośrodków. 
instr.-metod. Bogate ukladawe do­
my kultury r.dz-. IIOble tak, ii u­
wierają umowy o pr.cę z zespoli­
mi, 'I: zawodawyml aktor.mi, pility_ 
kami lub muzyk.mL To jednak 
Jest mo!lIwe tylko w mlej.cowo­
iciach polotonych w pobliżu Rze­
nowa lub w w!ęklZych mlast.ch 
powiatowych, w kt6rych t.cy lu­
d'l:ie istnieją. 

Spraw. weryflk,cJI I nonnlllneKo 
,taclc"~(IIrnelto kntałct"h k.dr in­
nruktonklch wymaa:a defInityw· 
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ladnIk", .. Narzeczona". "M,t g.­
p." _ Konenlowlkiego, "Nad 
Prądnikiem" - Tatary SkockteJ. 
"Zakochana majstrowa" Iłowlkie­
lO. "M.zowieckle dzlewczęt.", "teb 
dwóch" _ Nlewlarowicza Itd. 
(Trzeba dla sprawiedliwości nad­
mienić. ie np. w powiecie dębie· 
klm grano równid "Rótę" • .L'Wier. 
n .. rzekę" i "Grzech" - zerom· 
Iklego). O ile nie motn. miK za 
złe 'l:espolom wiejskim, It nie od· 
blesaj" w. poazukiwanlu repertu· 
aru od Iwoich możliwośd. to brak 
wl~k!Zych ambicji w ze8po1acft 
miejskich wywołuje niepokój. 

RUCH AMATORSKI 
NA ZAKRĘCIE 

W ogóle daje Ilę zauwatyt pewleD 
kryzyl w pra..:y zespołow amalor· 
aklcn. ZmnieJSza II(: powoli IIOlĆ 
.ktywnie pracuJllcych Ze.lpołow (du­
ZI Ich C2.ęt;1.: ilitnleje Iylko s tatr-tycI· 
nie) _ :umik.ją lupele ludowe, za­
.poły pie~n1 I tańca, zespoly folkJo· 
ry.tYC'Ule. Nie naleiy Ilę temu ZtlJ't-
010 dziwić, Na .kulek pueml.n cy­
will~cyjnych i lpołecznych n. wal 
mlodzlet unik. folkloru I tradycyj­
n ie pojl;Lej ludowości. Nie baWI, Jej 
taku formy pracy teatralnej nie 
unleniane od C~IÓW zalo;t;enla 
Zwl"zltu Ochotniczych Teatrów Lu­
dowycn w XIX wieku _ formy tea­
tru Lypowo ludowego. Bieda J; tylno 
że nie pojawiaJIl'11; nowsze, bardzilj 
.trakcyjne formy. Wielu instrukto­
rów l dzlaJ.czy przeciws tawia Ilę 
doić zdecydowanie rozrywkowym I 
ubawowym zajl;c\om w prol/.r.mle 
ze.połów amaLorsklch. Niecnęlnle 
odnolZll IiI; do 'l:elpołów kabareto· 
wych. estradowych czy bil­
be.tu. ,dyż pt'zywykU do 'więt.ln .... 
1/.0 trak~ ..... anla kultury. do jej wy­
łącznie wychow.wczych I umoral­
niaJących funk cji. Nie mają ClIętto 
Ulufani. do eksperymenLu. do po­
nukl ..... ań artyłtycznych, do odbieg.­
j"cych od tradycji ujęc. 

peacy k.o. - w l.eńcucłe. Le!ajsku. 
Df::bicy I w Jaśle . Porobiłem mnó­
atwo acugólowych not.tek, ktbre 
ostalecm:e oku_ły .Ię tli. tyle _in. dla cdoł<:l updnlenla, co 
....ak.1ywaly mi tI . flop\el\ rouzn.· 
Dia kJerown(kÓ'W' t)"Ch placówek .... 
problemalyce ruchu .rtnlycJnQo 
w swoich regionach. Trzeba Jtw1ft· 
dzlt przede "In)'stklrn, li Ja« do­
tąd powiaJtowe OIt rodk1 in4trukeyJ­
no-metodycme rozporządzaj. bl:r­
dm szczuplą bazą 1'inaflSO\Vo-tech­
nJczn ... W l:.a ń.cucle, w kt6rym lri­
n leją (w powiecie) 33 wiejskie pl.­
c6wki kulturnlne I około SO 1:~­
l6w amatorskJch fOml8itych 8PeCJaJ 
no6d. w roku llil65 na dzIałalność 
m.sadniczą ptUrmaczono 10 tysJ~,. 
z.lot~h , • na rok 196G zsli!lanowano 
11 tya. złotych (nie llczę wynalto­
d1:~ia e tatowych pnU:lOwnlk6w). 0-
kodeIc: d)"lporiuJe apar.tem projek­
cyjnym w!pkotUmow)"ID, malTleto­
!onf,m, dwoma ad.ptWllll'lI, JedC'lym 
epidiaskopem I płyt~ r.loton" l 
60 płyt. Urządzenie. te w takiej UtMi­
ci rD08" spełniać tylko funkcję ekl · 
oonat6w na OIptymilrtyonej wYlt.w_ 
ce - .. 1echnib .. służbie pracy 
kulturalnej ". n ie mop; n.toml.,It 
lIu1:yć samej. nowoczełnle pojętej 
pracy. BUf:: dzi ... łanl. uzupełni. bl· 
blloteka ~.rowa IkłIIda.Aca 
się J; 610 pozycji nperłuarowo.me­
.ooyemycll.. Ośrodek praeuje w po.­
koiku. w którym 3 osoby łtanowi .. 

już -
W Leia)eJru n ie lepiej: 1 ma..,e-­

tofon, l epldlukop. aparatura ,lo­
inUrowa. 90 płyt I btbllo4.ek. (ł30 
pozycji). 

N .. tym . e upn7włlejowa"ll po­
zycJę zajmuje Pow. Ołrodek lnstruk 
cyjn~Metoclyez:ny w Dębicy f07ł)O­
~"dzający wła«lym mlkrobweTn, 
ma.gazynem koetium6w I rekwizytów 
tea'lralnycłl , dwoma adapteNImi, l 
l'NIi"e'tofonem. l epldl..,kopem. ra­
dloodblomlkle.m I % projektorami do 
filmów wą.$kotaŚn1owych. Dla tej 
placówki Pre7:. PRN zaplanow.lo 
dotacjI; w wysokMci 90 tys. zł na 
dzia łalność .zua.dnlc~_ 

W Jaśle poradnia m&tod~zna l.t­
n leJe Ju! od dawna. gd" pracu je 
tam PDK (w pow1a'toW)'ch domach 
kultury pondI'H:ctrwo d!. terenu 
dt:i,ła }u t od "'i'ielu lat). W %Wi,,:tku 
z tym :tnaJdu}e się w Iepnej Iytua­
cji. Zatrudni. 4 etatowych pncow­
nikbw. rozpon..IIdza r6wnlet wła,­
nym samochodem. Renta. podobnie 
J.k ~e - m.lTletofon. ad.p­
ter. dwa projektory filmowe. epl­
dlukop I rzutnik. Blblłotek. reper­
tuarowa !loy ok. 1000 poItyejl. 

Je.li zakład. sil; koniecznośt elłl­
Jtyezn04d w dnałalnołd kultural­
oej, dOltoliOWanej do rlO'N)'ch m ln-

zespc>lorn I pl.':'6wkcm w ter~le, 
Jak rtwnlet korZYlt.ją :t pomOC)' 
;eIIpnłu kOf\lu1tant6w IpeCJ.lat6w, 
Szcl,Cłółowej dokumentacji porad­
Cl1etw. ni. modem. &ObacIYć. Idyi 
01'11 Jeucu n. 0lół' nie Utnlej • 
lub J_t t.ak 0I61~ Ił J'lJe 
motn. Ilę z nt.J zorlentow.Ć o J.­
koki lnltrukcJL Wlu~y na do­
WO. Iż t'tatowl pr.cownlcy od Ił--a 
ruy wyk*dbJ" li porad.mi r!o ",­
.polów, do oello mbowl"zuJe, ich 
pnep[sy Ihubo .... Ale prte(:leJ. n. 
stanowlak.ch klerownik6w ojrod.­
k6w I et.towych J.natrukt.or6w prl­
roili lud:tl.e n. og61 ze ircdnlrn 
Olólnym .... ykut.lcenfem. C:tuem 
po technIkum. w kilku wypadkach 
bez m.tury. Trudno od nich tąd.e 
kompetencji w ukre8le teatru. 
muzyki, tańca, plastyki Cl:y filmu 
- trudno n.wet przypuszczać. it 
w Jednej l: tych sztuk l: peln .. od ­
powledzlalnoid4 mog" uddel.ć po_ 
radnictwa. 1 n iewiele tu pottJOS" 
inten.ywne l%koleni. prow.dzone 
pruz WDK lub CPARA w spcIs6h 
dor.W;y (.emlnarla, kurao-konfe­
rencje. odpr • ."., aar.d,.) lub na­
wet IpecjalDtyczne atudl. zaoczn. 
(Studlwn Kulturalno • Oiwł.towe 
czy Teatralne) przy tej płynnoicł 
k.dr. Mota rbył 5)CS)'1D1stycznle 
oceniam .;ytuację. lecz nieco ch.­
lupnlcze metody kształcenia, mimo 
Ich zr6inlcowanl. ale lWarantuj~ 
pot .. danych ,.",.nłk6w. 

Jem n.wet załotym,. Ił porad 
lpeCJallJlyCZD;ych dl. zetpoł6w 
udziel.ć będ" kOnJUl~ncl UlprOlze­
ni przez Ołrodek, to I wtedy nie 
mamy gwarancji, te to będ .. por.­
d1 w pełni w.rtojclowe. Wlę~ ­
.zojć ltonlwt.ant6w, to ludzie. kt6· 
rzy maj, dobr., wolę. lecz brak Im 
IpecJ.1..Iat7cUlych kw.lIflkacJi. Ot, 
po prostu, niektórzy długo grali w 
am.torskim zeapole teatralnym. 
wl~c zgluuJą li~ na kon. ultanta 
c:r.y nieetatowego ln.truktora. Inni 
kledyj t.ńczyli w zespole pleśn i 
I tańca. Jetzcze Inni amatonko m.­
luJą. Czasem s, to nauczyciele 
poloniś ci, którlY n. prowincji mu-
1:tII III; Ulać na wszYltklm - te­
.trze. muzyce. t.ńcu I re(:yłacjl. 
Jdll brek w mialteczku retylen 
z kwalifikacjami uwodowymi, 
muZ]'k. po Iludlach muzycznycb. 
plutyka z dyplomem uczelni, a 
najczękiej Icb nie ma, iderown.fk 
ośrodka nie m. wyboru. I nie ma 
tak!e motlhvoid .prawdzenla po­
ziomu I przyd.tnojd Ich por.dnic­
tw •. T. bardzo trudna sytu.cJ. bę­
dzie trwała tak długo, dopóki MI­
nlllerstwo Kultury I SztukI lub 
CPARA nie przeprowadze weryfi­
k.cjl Instruktorów dzłal'J"cych .. 
powl.tach t zweryfikowanym nJe 
wyda dokument6w dokł.dnle okre­
t1aJlI,CYch icb uprawnlenJL Bo in -

nego z.łatwlenl., o ne ruch am.­
torakl ma .Ię nad.1 t.ywo r pr.­
widlowo rozwIJ.ć. 

• • • 

Szmiry n. ogół w r~rtu.rze 
&matou .. • ch zelpołów Jut nie m •. 
Ale r6wnleł doić rudko .potyka 
Ilę programy 'mbUne, o wyblt­
Dyeh wa\ocach Inteleklu.lnych I ar· 
ty.t)ldlyeh. Przewita przeclętnołt 
I uan.yJ.rl. (np. w pracy ze,połów 
~.tralnycb). Oto IlUk. prł.Ykład6w 
z aktu.lnelo repertu.ru sceniczne· 
;0 V{ t,.ch czterech powl.tach: 
"Draf'Qat JolI-. "WuJ 'I: Ameryki" 
- JesionowsklelO. "Uczciwe nalwi­
ako" - Ban.slowej ... Majlter I cze-

Dobr", te 1lQ.wlt.ly po ..... l.tow. 
oirodki in.trukcy!no-metodyczne. To 
n. pewno dute OIi"anl~cle w ukra­
.Ie opieki n.d ruchem .m.torskim 
i wla,iciwe,o programowani. jeco 
dllala1nośel, Ale lUZ dzii widać, te 
trocb\; się tam u dużo uc'l:ęduje, za 
m.ło zaś Inicjuje I podpowiada am. ­
lorom. Oby nie ulegly dalszemu 
zblurokr.tyzowaniu. Oby potrafUy 
IprOltać sytuacji. w której ruch .-

MGLI d ,tle;' ił :' ''!.!) 4 

..Bal połegnanych " PelTa ZVonllW Teatrze Im. W. Slemankow.J. 
Osob,. n. :tdJędu: Sylwia - Teotlla ZagJoblanka. Ryle!' l. Geju _ Win. 
C!e'I'lty Zawtnkł I Hrabia AUr<ł1J - Zdzi.l.w Sikora. O spektaltl", pl_ 
nemy wewn"tn numeru. 
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PRAG ZENONA RAGHWALSKIEGO 
17 II br. w Opolu otwarta _tala W, .. wa N alanlwa R7-

. unku I Craflkl Zenona Henryka Rachwalsk:leiO. 
Zenon Rachwal,kl ltudlowaJ w KrakowIklej Akademl.1 

S'Ztuk Pląknych malaratwo pod klerunklem prof. Jer'Zelo red­
kowlcu, malarstwo łclenne w pracowni prof. Wacława 
TarancuwlklelO. 

Po Itudlach art"8ta, jako czlonek (ruPY XIV, pi!:1ed1a 
II, w nntym województwie. W 195Y~ t. u C'ZY w Llc'­
um Sztuk Plaatycr.n"cłl w l1arolławlu I akt""'nle ucmto.l­
czy w dzlalalnoścł Irup" XCV. 

Na zaprosunle kolelÓw - pt •• tykÓw, artllUi w lł!!7 r. 
wyjetdża do Opola. 

Klłku,letnia d'Z.laJaJnŃĆ pi!(la,oJłczna I artlltrema z. 
RachwalJklelo twlllWa ' o , Ilu:r.ym woJewóddwem, Mimo, 

A'lIfnG - olej lU' 

te obecn1e pucuje 'tV Opolu, a.rt".t. po-tal w1e:my aesu­
dowo pionleukl.m zaloieniom "upy XlV. 

W twórocołci. Z. Rachwalskle,o mot1'łll"em prP'Wodnlm 
, .. t cUowlek, Specyficzne uan,atowanle kate patnlloĆ mu 
wnlkUwlej na cz.lowleka, ni Je,o bóL To lpojrunle odcauwa 
atę r6wnld w pel_iu. Prote.t pneclw uciernl~tanlu I dep­
taniu człowieka arty.ta wyrata zwartymi skrotami w ,ra· 
tiCt!. (Cykle: ~,Ualeml.t,nla"l ,.placaljea"). 

Wyat.awa opol.ka )"t owocem ambitnych pOlZuklwaA ar­
t".tycr.n,ch I wylrWałej pracy Z. RacbwalJklejo, dCwodełi 
rozwoju jeao talentu. 

D~ WJbleram cę do S&noka. 
pu,)'pomlnun lObie ~ Zof ilt, 
wlpomlnam .potkanle 1 n,J\ w oko­
n~i:nołci.cll ueu.~ dołć nlecodsen­
Dych. Było to w lChr1)rUsku dl 
Swl.~J Kaw:Q'nle, ,due zatrzy­
mała .1, na nocIe, ,ruPIo rleuow­
&kIch bibliotekarzy, kt6rQ' nl.ernal 
COroe1nle, wyrulJ:ają na parodnio­
"'y rekOnMaTU pq Polsce. W ubia­
alym roku wybrali Ilq do .tron TO­
dz.lnn"e:h lutor. ,.popIołów", w G6-
n 8wt4tokrlYlkle. I JI, jako te 2 
b.ld" blbllotekarlk.. .ympatyzuJq 
nt. Od dlU. dnl"etylem do nich. 
Dlił.ń wypelnlol\,Y był po "brze,I", 
pruł.dowany, jak to zwykle bywa 
na telo rodu.Ju ,ksunac:h, kiedy' w 
kr6tkim ez .. le e:hclałoby Ilę wba­
czyć Jlk naJwięceJ. Kiedy więc 
utrudten.l Wielogodzinną Jazda. 
l:Wledzanłetn rOU'Olltych miastecz:e~ 
ł Jeh osobllwoAcl, zmęczeni pobytem 
w bardzo xreut" ,oielnnych biblio~ 
tekach, JdąC1ch mi tnsie naslI:ego 
Wtljatu, kiedy więc wres%'Cle dotar­
lIśm, ,..Ieczoren do Ut .... cugo 
.chrohł·ka, W.l;Y.CY odetcHnęli z UI­
,1Ij! Narencle będ!!le motna wypo­
ctl\Ć, rozprostować zdrętWIałe w flU­
labusle nogi, tmyć .rublJ ... arst ... ę 
kurnt I polu oblepiającego cialo, 
polotyć .Ię w w1JO(fn)'rll hUkul 

Przy kolaejl, bel więk.ugo enru­
zja-pnu pn"jęto rApowledt dodat­
koweJ porannej wyaieczW do Cie­
kot. odleRly('h od Swl~t~ KatĄr%)'­
nJ co prawda t,lko o lOlka kUo­
metr6w, kt6re jednak luletalo pne­
b,ć pieszo. Autokar ugrządb" w 
piachu. 

Tylko na)wiek.1 entuzjaści, za­
I cv:U .Ię półgłosem naradzać nad 
lPOlobem porannej pobudkI. O jwl­
cle dołllczyłem do n!ewiclldej grup­
Ic:l zlewaJllcych PQlllacl: nie %Wleka­
llIc wiele, wyruu.,Uim, w kierun­
ku ustalonym uprzednio rA po_ 
macll map, oru Informacji perso­
ndtl IchronJ:o:ka. Jaklet było moje 
II:dtlwlenle, ,dy wśr6d wyoleclko­
wlc1.6w, pn:.ekladajllcych porann" 
"'edrówk~ do mltlJ,cowołel, (mą­
ranej tyloma w.pomnlenłaml II: d7:le­
oIńl'twem autora ,,syzyfowych 
prac"), nad smac.ny len I dłuts:r.y 
~poczynek po diabelnie wyczerpu­
Jącym dniu, mllnlern równlet pa­
nllj Zon,. M1mo wolt pcxnyłllłem: 
ale UJ ta 81arua pani podoła trud­
dom wędrówki? Czy to nie Jut za­
m l.runte ponad Jej .U,,? Wlljtpll · 
wołd łych nie było , Irlm ddellć 
a %tenl" niedłuro pochłonął" nu 
Mil: H.d" inne spraw". Cr! ab" 
dobrze Id!.lerny. CfJ to Jetlt wiałnie 
naJkrólua droKa? Wyb6r JtIerun­
ku nie byl tak ocQ'wlllty, Jak stępo 
c!.ljtkowo WJ'dawaIQ, dwukrotnie 
musie11tm" uwracal!, aby trafl~ 
wtHsdł n • .-Iałcl,.,. .!.lak. B,la to 
wyprawa w całym teKO I low. ma­
cunlu, pt.łna tmacll nie tylko dla-
1"'0, ie mlelllmy uJrr:e6 po Mil 
pI.rwlQ' mleJlcl, ktM. tnaUśm" I 
k.l,iek, ate takie dlatelQ, te mle­
lIlmy mało CUItl, te p~n.ekHśfn, 
powrócjt: I tej nadprogramowej 
eSkapad,. w przecJ"u paru godzin ... 

PanI Zofia zadzIwIll. wu".tldch. 
Szla nlł1l'lllol prze, Cli, Czai w eu>­
lowej gt'uple ... krokiem dojwladcm­
ne,o piechura, któremu nieobce s, 
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ładne tru4nołcl, pueu:.kody ,w ten 
.p0a6b pomalenl k1arownicu.:. bi­
blioteki powiatowej w SanOku, Zo­
f~ Wala1n.wI.k., 

l!IWJze ~lru: na p. ZOfię poprzez 
pryzmat owej pujonuj"r:eJ '9o')'cle­
crJó. Podziwiam Jej oddam. dla 
pract, jej niekłamano _Inten»­
wanla dla tjawllk otacuJIIC't'lo 
łWlata . Wlałnie ta mlodlleflcUl cle~ 
kawoU popychajlIca JIi na uellltU­
w", wycie<.''Z.ltę, podCU.1 Idy rOUII­
dek rauej d"lnowalby odPOC'ZYnek, 
znaJduJ"u w"ru w 1nda,a('JI Ja­
kich \o teł uczu~ dotn.je pasałer 

ZBIGNIEW 
WAWSZCZAK 

Pracowite 
• • 
ZyCIe 

dutelO odrzuł01l.'ego &amalotu. Pani 
Zofia. która znacznllj c~ bcla po­
C ... I~l1a pracy nauci:yde1aki.J w 
rodanneJ :rJ.emi sanodclej, n la po~ 
drnłowała Jf:su!:e nowoczesnym 8a­
molotem. LecIala wprawd&le ra .. 
p,-_d woj n", ale to była nlewldk"l 
maszyna, ro:tWIJajqł:8 nybkolć 
'mlennle niskll w por6wnaniu :l 
dzisiejszym! olbrzymami. 

Ta cłekawoł~. i ochota do prac:t' 
nie pozwala panI.! ZMII opułdć bd­
neJ wydectki, s~n'llh.tlum czy na­
rad" or,anlwwane} przez woje­
wó<hkll centralę. Ta tama chyba 
pnyczyna popchnęla j,- w lzere~1 
ruchu rteytamrsklejl:o. W ublelłJ"1\ 
roku pani Zdfla brala ud.al w .%Cd 
cM8klm festiwalu poezji K. I Glł­
a:rńsklego gdzie mlll la okujl) po­
mać tonę poety, Natalię, obecnie 
przY,gotowuje się do eliminacji iro­
dowbkowych ogólnopolnkJego ru­
chu recytatonklego. 

'I'ruilno jest .. ~ru ulaniach na­
kreśDf: 8ylwetkę a.ob", mającej za 
sob~ pracowite tycie. Nie bardzo 
wiadomo, o et.ym nl!ileły wspom­
n!ef, co motna opuśclćl 

Mote trzeba byłobJ wrócił do 
pewnego epizodu I lorllcych dni 
19," roJtu, kied" to pani Zofia rY­
zYkując fYelem wJasn"m I rOd:r.eń­
It .... , o(allla dwu rad!.leckkh tol­
nlen:,y, Rt6hy maldU sit za UniI!. 
n l"I.i\.a5!Jl1!flwsnego frontu! 

Warld Mt"b' odnotoWllć rÓllmld 
tnnJ' t"!:fn pani ZOfii (o kt6r,rm ue­
sztą w .lttomi\ośct IWojej n1~d" nie 
W1IPOłn \ na), bo powie on wiele o jej 
poeta""e wobec tycia, wobec In­
nych ludZI.. Samotna. postanawia 
,",I[t! mi .",.ćhOWanle beztlornne 
dziecko. Projekt realizuje Ironse­
kweńtn!e, jej wJchbwanka Jest d:Uł 
dOrGsla kohletll, pracuje jako nau" 
e'&Ytłellfa. 

Pant Zona ma opl-mę wymaraJI[­
ee!'O !:WIerzchntka. "Ode mnie wy. 

, 

m.,aJq I ja r6wnlet mUł" wyme. 
pt, Zlan!, trudno iobie w)'obra­
&It, atly jakakolwiek InstytUCja mo­
Ila dobru funk('jonowaf bel opar­
cia kil: o :talady racjonalnej d)'lC)' .. 
pl ny". 

W"ma i a "emil. nie tylko od In­
nych, a la I od siebie. ZaWlze jest 
pletwna w pracy, ost.atrua W wy. 
chod;d Moi.e to I Itaroiw1eclr.a u­
lada, aJe Wa]callewska jest ..,.,­
UlaWCzynlq maksymy, ulr~muj,. 
('@j. te pańskie oko konia tuc'Q' l 

Pani Walcis1ewska kieruje lanoe­
k, blbllotekq od początku, od chwtll 
jej pow.tania w 11"" roku. 

Od o~lemnastu lat :tajmuje dę ot­
,.nlucJą lIIed blbUotc.k w aan~ 
kim, pamll;ta doskonale jakte nie­
latwe poclątkl, kiedy pr:rysltpo""a­
DO do układania pierwstych plaeó­
welt, kiedy dotarcie do nowo zalo­
toMJ bll:lllotek! wlej,klej wymaca-
16 pl''Zcbrn)ł<=la p!euo kilometrów 
blotnJlteJ dm&! t paczkIl k!ftlltek na 
p'kach (to n ie tak jak d:tl. ID_ 
.truktor , wYJlO!'Iaton.y w lłutboWt 
kotUch doJedtle autoblis!łnnlm!.aI 
do lI.atdej plarowkJ). W8pomln' 11-
ta, ki~y dOllkola mil. ta Ihuł,y "' 
lun,. .PQlar6w wii, palonych pMł 
ukralńsklCh tany,tów I~a mikli 
UPA, • wyjazd 40 bibl)ote!d. w"ma~ 
•• 1 - czasem nie lada odwali_ 

Ile dokonanO przez le 18 laU Al' 
lo me znaczy, te jut wSzyltkle t1ó­
pot, u. nalnL Pani Zofia Ula de>­
Ikonale trudnołd .swo:ch bl bllotłlk. 
wie Ile lpołr6d nich zajmuje ciula 
nl~powlednie pomles:tC2enl.. na 
Itarań btd:t wym.gaĆ próby ur.y­
.kanla alil nl('h lepszq:o lokum. 
"Mam bibtloteki dobre l zJe, • 
W'Zill;dU na w.runkl lokalowe l nie­
wyjlarcu.jące kwalifikacje person'" 
lu. Ale mam tei blbUolekany am. 
bitnych, Intel llentnych, u:cuj)eln.i'­
JII(')'ch wy.klttalcenle. oddanya. 
,prawie. Odchodllłj nie tylko kiep­
.cy, ltór)'cłi slaram" liII: za8tępował 
lcPI:r;ymf. odchoazą et najlepsi, te­
nlq się, wychodzą :ta mąt prtenOR.ll 
w Inne . t rony, wJjettliajll za Ira"' 
nicę ... " 

W umanlu długoletniej, ofiarneJ 
pracy pani Zofia odmaczona dt, .. 
la w r. 1964 Złotym Knytem ZII~ 
IIUIL Chodat wes:r.ła juj w wiek 
emc.r,.taln" ani myśli W,pUIK.e 
atet'u z r tki. Sanockle blblloteld 
Uiajdujlj II~ od paru lIIt w woje­
WÓdzkiej czołówce. Na 22 placówki 
zaJmujłl obecnie HI mlej,ce. Wal. 
dncwlka rada b" je wid zieć na 
lepazel pozycJ!. kt6rą ul'a:r.lIII aj­
mowa y nie tak dawno (1064 r , Sa­
nok :r.najdowal się na I mieJ~Jr. 
na il pawiaUlw OIillgajllc 22,4 proc" 

c'ZYtelnlctwa w ito3unltu do iloid 
mleukańr:6w. Pasjonuje l", poc.hł.,. 
nla praca, Zdaru. lit, t e ppomlna 
o ...,.kon:Yltanlu urlopu. Ludzie i 
województwa WY8yłają lq niemal 
.u, na WCtU". "Bo nun się Wale!­
new.ka umęa:, ale Jama, a wla­
IneJ woli ole opuści biblioteki". 

ulari .Ię nvycnj, te 8łynn" te 
naropolskle) gościnołcl dom penl 
Zotlł odwiedzalI! prr.ylddtajllCJ db 
Sanoka pisarze. KOi6t tu nie bylo, 
I Andnejewsld, Pulrament, Gu"' 
hard, Mortkowie:r.-Olczakowa ll wie­
lu. wIelu innych. 
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B A L 
• POZEGNANYCH 

Teatr Im. W, Sleman.ltowel s lllg­
D_I po raz pierv."Szy po sztukę sło­
wacką I lo taką, którą Słowacy zdą­
:iyli Już zaliczyć do klasyk~ .wego 
repettuaru, mimo ze data jei napi­
sania jest na pewno dośĆ iwle.ta. 
I przy tym pllmiętna, bo wiątąca 
sie z wybuchem II wojny świato­
wej. MyAlę oCl.ywiicie o "Balu po. 
:iegnanych" P e !ra ZVOfIa, który '\li, 

dziesięciolecie 1:yweJ wSPÓłpracy te· 
al.r6w r7.euowskiego i preszGwskie-
10 'ZOItał J.ilgnny przez polskich 
aktorów, zainsceniz.owany pruz slo­
..,.cklego reżysera Milana Bobulę , 
opracowany scenografIcznie przez 
pro!. Marcina Brulnll i Helenę Be­
:zakovą. kt6ra uprojektowala ko-
5tlwny, W.rtość tego przed~tawle­
nla musi byĆ więc mierzona pod 
lI:ą tem tej wspólpracy - nie n.ęslej 
w his torii leatr6w, ciekawej na 
pewno. 

Zda je mi sie, że moma o ..Balu 
poiegnanych" pow:edzie~ . Ii. upre­
z.entowal rzetelny wysiłek: aktotlI, 
:te był przedstawieniem przede 
'WSzystk im akt.onklm. Może dzięki 
lFWObod:tle, jaką pO'Z08tawil zespoło­
wi refyseT, mofe d:tięki nośnym ro­
lem, które 18wdIięcza się Zvonowł, 
może wreucie ddęki s:zczeg6lnej 
cllęc:l pokaz.ania twoich moi.!.iwości 
w ntuce, która tak wyrainle pO. 

ctz.lellla przedstawienie na polaklcll 

myflane 'P"eds!ęwrl~e mus:! pro­
"'okować .ytuaCje nie tylko dra­
pieżne, ale l nieodparcie komleme. 

Milan Bobula wystawił "Bal po. 
teananych" :t wielkim pletnmem 
r'!a Zvona. Było to pn:edstawlenle 

• .) c:r;ys!.oŚci niemal fIlologicUlej, 
A gdr.le kaUly wlltek i kaida racja 

~ 
była wama, gd:r.!e komentar't t eatru 

• był :r.godny:r. Intencjami au lora, 
• .,,-.. gd:r.!e C>ł6wek retyserski pn:ydat:ly 

\
"- był wyłącwle do punktowania I 

,........ podkreślania tekatu. Klasyka w te· 
r-- _ atr:r..e 7.awsze budz.I r_pckt; chOĆ 

/ , czy w n.~ej epoce:r. takli pasl., 

kiedy telew1zla !kraca 3_god:r.lnne 
J..- h ' dramaty nawej: naszych naJwh:k· 

-kf: 
/ /.... nych do 5pektakl1. fOCI:tI.nnych. kle-

- ' dy dramat gubi uboczne Włltld na 
J I"7eCZ pryncypl6w zuadn!cr.ego, mo-

,laby 'td:r.iwlĆ niewierność tekslo-
.. _ wi. czy najdaleJ po5\UI i~ta skr6to-

aktOl'6w I słowackich Inscenlza1o­
rew. 
Młodziutki dramełul"i, kt6n 

rmarl w 29 roku fycia, a trzecim 
roIru '\VOjny, na pewno z.a.o;ługuif! 
na uwagę przez swoją repr~enta­
cyjną sztukę, j ak. jest wlaśnle 
.,Bal poiegnanych", Jest w nie j 
znakOłJlity pomysł, rodem gd1:ieś z 
p irandellC7.inych wyobraień o czło­
wieku i karkolomnych spięlTleń sy­
tuacyjnycll; Jest, j ak w dobrym 
dramacie jego pod. tav,:owe :tałote· 
n ie, f e wsr.ystkie roje są ciekawe . 
jest oolre. społecUlie za,Ulgafoware 
widzenie świata, jest dowcip I je:., 
poetja. 

Właśnie pomyśl, który ustawiłam 
nie bez r ac,l na plerwsLym miejsce , 
:tadecydowal o le j s:talonej r6ino· 
r odnoticl.. Jaka zlożyla się na utu­
kę Zvona. Pomysł konfrontacji 
" .... óch h i atów: tego s.pr:red tn.>­
hU lat .. e stntą rodową .aJachtą I 
w:;p6ła:e~.ego drama.ure.ow:i świata 
pus.ych mldz.czan, którLy ze ltareJ 
u:: eolO€iI feudlllnej zachowali z p ie­
Iyzmem kult pieniądza, dokłada j,. 
doń ,,'lamy cynizm i elupot~. To 
je;:;t len p ierwszy konflikt - lPO­
ieuny; obok ZVOf\ układa hiltorlę 
dwóch pokol eń w aspekcie .tc.un­
ków rodz:nnych, które z mechanlcz­
n., dokladnośoi~, lekcewau,c czas, 
powtan'..aj~ te same konflikt,. i ten 
sam stosunek młodych do .tarych. 
K le:'ly dodamy, te Ingerencja praw 
baśniowych . gdzie wszystko j«it 
mo:iliwe, pO'twllla schodz i~ z portre­
ob.! lItare j n..\achc\e I mle~ z:l J. tIO­
myslO'." o ml~dzy . 000cl odbywlljlve­
Co .i~ bilu maskowego - tak: po-

wojĆ' Wyda!e mi Ile. te od dawna 
teatry otn;ymaty pn.yz.wolenie n a 
nadanie dramatowi wla.mf!io kutał 
tu... Milan Babul. nadal włałnle 
nt\.lee ZVOOa k.lł2ltałt niemalże kla· 
.ycmej wiemojci autorowi. 

Wspomniałam na ~ęple, te :ta­
I1czam "Bal poteenanych" do pr.ted­
Bta.wień bardU) aktorskich; 1e$pÓł 
grał na pewno ambitnie ł ta ambi­
cja p!'Z«iłon ila mI nlekt6re potknię­
cia. Nieodparcie komedl(7';\1e zdaj" 
mi .I~ d'9.'ie pMtade ctw6ch Wlo­
dz.lm!t'l"ZĆ>\V - Saara t Mancewl~ 
~aar jako Arystydes Król uprezen­
.tował dojnał,. warsttat aktonld 

) 
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~ecz~ 8Wobod., głosu I ,e· 
stów: zbudowll swego hipochondry­
ka, pn:y tym ojca rod:rlny. ayna­
mlcmle I jego vii comi<:a byla tak 
umiejętnie dowwana., te nie ,twa· 

TUlla ani pr'U'Z moment obaw,. o 
tll"zerysowanie : Mancewlez - młody 
Król I syn urazem srał z wdzl~­
"' lem ",",lkonia SW'OJ" rolę, "11 
'm!e6'1ny, zadziorny i autentycUlle 
młodz Ieńczy. Trzecią postaĆ rodem 
z na jJepuej komedii z.obacz.ylam w 
świetnej 1'011 doktora Pyska - J u­
liusza D:r.iemsklego. 

Jadwiga Wysocka zaproponawula 
Rozali~ Król na nafwyine j nucie 
hlmrU I komizmu. M7ŚI~. te te a k­
torke o wielkim temperamencie r0-
la zbyt ponO$ila, a oklaski widow­
ni na ogól J)O'WŚcląglhvośd nie wy­
zwalają·_ 

Zdecydowanie nie ptlsowal do 
cweJ roli Grzegon Gal!ński, kt6r,. 
z metistofeliczn, Ironl, i tak bar· 
dzo ekspresyjnie podawal drapieżnI 
monolog, te ów automatycznie pne­
stlił byĆ włdclwym porte_pU'ole 
autora, Zd:r.iwila mnie natomiast 
su lona dyscyplina Zdzisława Ko­
zlenia, klt6ry bardZlO apokojn ie .,..1 
S'IlI.I'I!ło hrabiego R)'su.rda. wr~ n a 
ooltonach t wyciszeniach. nobliwym 
e~lem, powściągając naturalną t y­
·Iol~~. Teofila Zagloblanka by­

a margrabianką z portretu idealnie 
nal'WTI" l Uryczn •• bft cienia nawet 
lronll cz,. dy.tan.IU wobec przelr:o­
nań pi~knel SylwiL 

KRYSTYNA SWIERCZEWSKA 

T eatr Im. w, ale_lIowel: Pł!Wr 
zvon _ " BIJ pot •• mknyeh". Ret)'MrJa: 
MU.n BobuJa, SeenOlrllla: ""ot, .reb, 
Marlin Budn. , Konium)': Hele .... 8e-
ukov •. Muryk.: Ml.lln NO'Yall . .... y.tent 
rd. · "r.newek lIuntowul. o.t>b)' : 
Z. KlISl eń, Z, Ooror.yń .... , z. 5\)<ora, 
T. Za,lobl.nka, W. z.,wlrtICl, W. S, ,,, 
J, Wy.~ , B. Bare~·Poloella. W. Man­
eewle2., J, Orlem.lel, W . K':llo",,*l, G , 
Gallń!lkl. W, 'J'ro t.n ........ ld, r, Suratow· 
ul. Premiera Ił lut .. o 1MI r . Fol M. KOPEO 

----------------------------------------
• Polemiki. Dyskusje. Polemiki. Dyskusje . Polemiki. 

TADEUSZ PIEKŁO 

PO REMANENCIE , 
W -«iIlI oumene ,,~4nokręfU" uka­

zał 1111 artIkuł pt. ..próba r.maneo­
tu" połwlr:con,. - jakb,. .14 _ 
pierwu,. ratut oka wId.at mOilo -
ocenie TOCrneJ dl.iałalnoicl Klubu U­
terllckle,o .... Rzeunwle. 

Jednak jut po pobldneJ tek turu 
po ... y:Łsze«o art"kułu j8lne I I •• ta­
Je. te ... stręt,. o K lu bie Llteraalm 
.. tylko pretek.tem do j.wn"go ata· 
ku oa K.KM prl.J' ZW ZMW w RIte­
s.zowle. 

050bltcle bardzv mnie obcho<l.~ 
opin ia .utora art,.kułu, ktÓr,. jest 
jednoezdnle preuRm ltlubu Lite­
rackle,o w RU'AOwl!'!, toteł jako 
ez.łonek ltKM-u I KL et\lJe .Ię w 
obowlll.l.ku ubu6 r:101, b,. mÓl: Re­
neJ I pr.wdd ... lej pem6w t6 ° .. pro­
blemach" porul(Zon,.ch w artykule. 

ltorellpondeoc7 Jn)' Klub Mlod"eh 
!ltnleJ. Prz1 Zan:lllhle Główn)'m 
ZMW l .pełnla nleba •• t"I01' role 
• polea:nll. I pollt7CUl~ wychowuJtte 
Ideow,.eh, odd. n1e.b .prawl" .oeJ.II­
zmu, ,,.,laUych ludzi, Ikt)'Wlłt6w 
""oleh 'roclowl.k tereno ... ych. dI..la· I.a,. I rpolea:nI);6 ..... 

o KKM-It pilu ~ doić. rzao.łko, 
warto więc: Pf)!.YJ!Omnle6 uytelnJkoln. 
jaki eharuter ma ta orlanlueJa. 
Nit l_t to - jak m OKli. 1łId.t16 ł1ie­
którzy _ uut:r.ea.la QY.to merac.lr.l .. 
Nie jat t.a.ki.e lIterackhn prsednko> 
lem.. KKM jeat pOtęiDym ruchem 
kulturotwóra"m- .1er:o eelem Jnt 
roEbud:r.an.le .....uecb.ttoon,.cb. umte­
re.awab. Bo w KKM-I. w.,.le nie 
chocbJ h'tko o uw. ' .. orycln.h"," 
twOn:z~ Prt.ede WIZ)'flklm chee­
m,. wychowa6 w ItKM-1e ludd kul_ 
turaln,.ch, propIKatorów I dlLalaa,.. 
Pomuam" 'POCUItkulllcym plranom.. 
Nie m.m,. all\blcjl ~.tępowanla Clzy 
.. w"rec:r;anla" ZWIIl )!.ku Literató .... 
Polskieb. Wprost przeciwnie - KKM 
bardzo bliUo wap6!:d:r.iala )!. Komisją 
Mlodz.idową p"", za ZLP. 

KKM pn,.lmuJe .... IWole "erev 
wnystklcb Interesuh~ .ię laklm­
kolwlek nxtz.ajem twóre~, Uczy­
m1 I:Z.lcunlr.u d .. fttukl I ' d la alo­
wieka. NI. &nao1 to wc.le, te do 
KJO{.u trafla jll ... ,.łllcz.nle pOe&lltku­
Jllcy autony, WltępUJIl do KKM-u 
ró ... a.ld twÓrc,. ZIl.łInl I dojrull, Ir.\ó­
n,. • .ympetlll obserwuJa roz .... 6J 
nuteJ or,anlzacJI _ tacy. lak T.­
deUl~ Nowak, Ernest Bryll I InnI.. 

70\ .. t plunie, te "'1,t_plło 11. z 
KKM-u, bo nie chelalo .li!: blokowac 
mlej lea młO"luym, Jest tnecl.nym 
... ykrql.em. Wuai KKM Dla ma U-

~lto .... aneJ llo6cl miejscI 
Ołrodtk KJC.M·u ... RUlwwl. po­

w.tał jako pierw",. & oCrodk6 .... kra­
jowych Jut w roku 1960 I j.t Jed­
nym li uJakt,.wnleju,.clt cb.lalajll­
cyeh w kraju. Kilku l!1\ookó .... 
KKM-u dorobiło lill .. t;TU) eza.rl. 
p<n:ycjl k,l_tkowych. O.wycb ate­
reeh cUonków nlUeco Klubv oeze­
kttje .... tym roku na 1W0ja ablut,. 
w W"dawn1c:twle Lubelakim.. 

W lIIóJ. roku .tatLlłiem KKM-u 
wyszed.t ,.Alma.Il.aen ~z.)1 nesiWw­
-.eJ", 111 ~Ylll roku u.i<a.ze 'LC <U'UłI 
)!.cóbr te,o rodl!.aju.. łUeU J~ \O 
łJJ.e wszystko. 

az.eszowr.k..l Ołroclek KlOrl-v or­
&aJ1uowaJ. I or.llll1l!.\lJI .po~J(a.oia li 

wybllCymJ paanam1 I kryt,.ka.tDi­
Qoo;cjiJ.>@.y u liebie mle.4J:y l.Il.I1ynll 
Artura. łtlIędzyr:wck1eIO, JulLa.n.a. 
ł'n.ybGolia, lI>t&nlłllawa Uroeho ... ~ 
W !(U' :wwia :wr&anlzowllU1Q t.a.kz • 
O,ólnopolslua Sen:unarlullL KKM, Vf 
k1.Órym udxl.ał w~ęU t.ac,. ... yblto! 
paaru, jak WUbęlm. Mach. Aotonl 
O\d:l.a I <lUllaD ł'n.yboL W 11164 roku. 
pOd pa.1ronatem ..... ~ FJN :wr&llllz.o· 
walUm,. w Ruuowle - li uo. .. Wem 
St.&nWawa. OrQiCOowl.a.ka - w 1'e­
.trze Im. W. Slema.sz.kowej IIdac. 
.pot.ł" . .oie f!llodyeh poelów ueszow­
•• deb". IpOłllCl.e.o..lwem, o którYm 
lotoc.howla.w: p.oła.l po0<4leJ eIHIU. •• • 
l ,yCZAle w .,Kuuun.e", Ja.ko o wy­
d.n.enlu baz pttlCł!dentu- :uaztll. I U­
Ity ezyteLD.lków do redakcji ,.Nowio" 
po~wierdzaly iukceJ tOl o .potkanla. 
I poIrtulo ...... ,. or,a.olwwanl. w »n.,.­
uJo.oicl wi~.lr.uej Uaki tc,o typu LIll­
p Ul.. 

D wa lata. temu KKM _wlllU-ł 
kontakt z Krakow.lUm Oddziałem 

ZLP, z runtenl.a kt.6rtjO pOXy. kaU'­
m,. oplekuQ.ll w pastac J.I1aneco pi­
a;.arz.a I k rytyka. Adama Włodka. 
uczeitnicur,ce,o regularnie w nanyeh 
I.ebraniach I recenluJlI.ee.l!o utwar" 
C~IOtlk6 11i' Klubu. 

W rama.eh wy mian,. mlędl)'środt>­
wi&kowej , 0"'IIUm,. u liebia prz.ed­
ltawiciell krakowskle,o KoZa Mlo­
dycb, a kilku uuzych ez.loolr.ów "'1· 
It.pUO te I w,.ml utworami na wia­
elone w Krakowi!'! pn.,. KrupnlCl.eJ, 

Nie bcdę tutaj nudlil w,.Uczenlem 
II.CI.ł!'ółów - ehod:r.i z,.,ycz.ajole o 
to. te mam,. pod.Itawy do pn.ekoll.&­
n il, l i dzlalalnołć KKM-u w Ru­
no .. le b"la potuebna I owoco.a. 

At.a.k .utora art,.kulu pt, ,.Próba 
remlilllentu" wymieuony ~oetal w 
Jec1p_ li u.lecanyeh przez Radll Kr.-

jo..,~ &104-u ate" d.t1ala1.no6ei, a 
mlanowlcJe w lPOt.ka.ol.8 aUłOrlld .. 
NI. J"t 1.0 Wrwszy te,o r04QJu 
.. lak, papn.ed.nlo bawiłOm tenże autor 
wyw-u.UjwaJ w .. WICl.uo",ręill" bUi­
u.lac:r.o bumląc" felieton. w któryn:i 
J:a pomOCfl In~ynua.cll I UO/l:ó\D.Ie4 
nie poparlych ra.ulI.ml. :uwllle. 
ołmleuaj mlod.lch, wyllCpujllc,.cb na 
.potkanlach I \:zytellllkaml. O có:t. to 
me pomlwlallO rrlloó,.ch w owym fe­
lIetonie! O z.arozum.o .. ok, o pOkle­
pywanie po ramieniu .. ,ynnych plle· 
uy, o ,ao..nie eiup.tw I bredni " 
c&ule llyI..u,j i etc. Mojej odpow1e:­
cizi, polemll.uJileej z tymi IInut.a.mJ 
"WIdnokr.," WÓWCZIU nie wIdru­
kowal, Ullmaeząc, ii nie tna zamta· 
ru wlUrynac d)'.kll.ji na ten temat 
I loka lizawa.: jej w tUleJ"y"" ko­
clo ... 1aku. 

Obecnie lytUacjl Jed chyba bar· 
cllieJ . prI.YJaJ,'a. au,.ż "ł-róba re­
ma.ncntll" uk, o"uu'Jc: wue~t. I 
~l ok&llz.owala buuto ""yraLlue. Sta­
re, slamu ... pOwyclu:an. nieu_d­
nion. zanut,. p~luż..y,y do uowe,o, 
.ublektywuei/o ataku. 

Autor .. Prób" rema oentu" JKt w 
R ZeJzowle Od roku. SpOtkał iiI!: % 
t,.allwym .toIunklem ze lIron,. 
mleJKQwe, o troclowllka; wiele _ 
ble po nim obie.;:ywllno. Zaufaco mu. 
wybieraj_e 'o oa .\.anowlltko prel.'" 
Klubu Literackl'ao, liezlle, )!.e bed)!.l. 
żyullwym opiekunem I oarlldC4 mlo­
d.J:iei,. lIteraclr.i.J Rl.eJl.Owa. Nlluy 
I.8p,.t.at, co bylo przye%yną wlecbę· 
cenla I od.stltpo ... a.nll ocI K.L w'elu 
(nla t,.lko Clionków KKMt) plu4-
e,.ch ludzi? 

Nleiyctlhve .tanowl.ko. za.prueo­
towane w .. Próhle remanentu" ale 
uehcca do d,.sku.JI. Obey Jert nam 
w KKM-Ie ton lekceważenia I po.­
gard,., pomnleJuania - Zł; wlz.elkll; 
cenę, nawet za cenę prawd,. - cu­
dzycb wysiłków I wywyuunla 1111 
tym kOIdem, Autor "Prób,. rema­
nentu" _dal bardto wyntnle a.le 
rOl. umle, co to jeJt KKM (ehot um 
wYlzedł I KKM-u) I nie cbce teto 
rozumie.:. Nie Jut mu to wldOClJ1i. 
potnebIle. 

Pn.eJdimy do konkretnJ"Cb takt69'. 
Cytuje: .. Bo prz.edd nie mote hy.: 
w prl.,.padku KKMP - jak eh~ 
ulekt.6n. ,. (pocIkr. TP) - mowy o pro> 
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W Idnl był Jut Franek. ł'nebra . D,. do :tJudu letał na ławce.. 
- Czemu tak wn.eśme? 
- Sobola .•. Nie doslyu_ł odpo-

wJedd w Jgrzycie opus:.:czaneio ha­
ka. Pnebrlll się. Brudne, przesycone 
pyłem Węlillowym i kamiennym o· 
raz $maraml % wierLarki i wo:r.Ów 
drelichowe ubranie było szlywne 
jak tWllrdy pap,er. Dopiero ubrane 
%YllkiwaJo na wyglądz!e. Z la~n i 
w ycnoclzHl ostatni gOrnlcy l. popo­
łudnioweJ zmiany. Zmiana nocna 
zjecha ła na dół jut dawno. Teraz 
byli na ~wolch przodkach I Warach. 
Jedni ładowali węgiel na pr:r.enośnJ· 
ki, inni nneJall r czekal"c, at po-
· ... Ietr:r.e tłoczone wentylatorami wy­
pehmt: śmierdzące i duszue guy 
postrzałowe:r. przodków - jedU. 
Robota sua normalnym torem, bet 
.n.ględu na porę doby. Po pn.ebra­
niu podszedł do Franka. Zapalili 
jeszcu. Mieli czas. Pobrali lam py 
I pochłanlae:r.e. ZawieSlone na pa>l· 
kaeh akumulatory i przyczepione 
do hełmów lampy dawaly ostre. bla 
le 'wlallo. Lubił lę lampę. Na po­
e:r.ątlm pracy w kopalni dosta l clęt. 
ką ł niewygodną bombę. jak na nil 
wszyscy mówili , trzeba ją bylo no­
l if w ręce I dawała mało ~wlatla. 
Tera% bylo inaczej. Strumień iwia­
Ua kierowany ruchami glowy o· 
'wletl ał wszystko wyra~nle. Ręce 
po:r.ostawaly wolne. a to było naj­
watniejn.e. StU do zjazdu. Maks I 
Pawel :r.jetdtaU Innym szybem. 
Mies:r.kall blItej. a do przodki. ,dzie 
pracowall. bylo prawie jednakowo l. 
obu. Na nadnyblu bylo chłodno. Z 
prt.)' lwyctaJenla sklerowal wzrok w 
lewo, otwietlona czerwonym świa­
tłem ,ablota wolala napisem: "U­
wataJ. nit barometryczny". 

- Skocz po bem.ynkę' - powie· 
d:r.lał do Franka. 

- Po co~ 
- Wid:r.isz - ruchem glowy po-

kaw ua ,ablot( - trzeci dden 5p,a­
ClI - dCKlał, p,aLr:r.ąc na wykru ciś­
nienia baromelrycUlego. i"ranek 
wr6ell :r. bent,Ynk ... Wes:r.U do kiat­
k~ n ybowej. Potrójne udeneo.l. 
d%Wooka, klatka dr,nęla I poleciala 
,., dół. ł'rzekr(cił kontakt na lam­
pie. Snop twleua ślizgał się po pro­
wadnicy, utrzymującej klatlu: S'l"Y­
bową w pionie i uderzał w wf"u­
cia .q-bu, pr:r.y ruchu ,Iowy. Cbo­
lera - znowu nie b~drJl poc~y -
rnyłlał. Od Jutra miał dwa dni wol­
IUI. Miał jechaf do domu. Tak na· 
,"ywał mlastec:r.ko, adzie mlesuała 
on&. Wiele sobie oblec)'wll po tym 
.potJcanlu. l\II yłlał o lesie.. Pójdzie­
~ na p6I dnia do lasu.. Prnłplę się 
ttocbę :r. ,Jow" opartl!, na jej kola­
nach. Oparta o brłlzową, łU$lcl.ll cą 
. Ię .osnę , pr:r.ymknie oczy i będtie 
m.ar%yć. Polern w ieczorem pójdzie· 
DlY do kawiarni potańc:r.yć. B(dzle­
In,)' lańc:r.yĆ i piĆ wino. Odprowad:r.~ 
ją do domu. Roz&rzanl winem I tań­
cami będl.lem,. calowaĆ sl~ w cieniu 
dn:ew mlędz,. latarnłaml Warta. 
,rucbu ta Lucia. Mot. bym alę s 
oJ" o1eniL .• 

Klatka Iwalnlała. Zakoły.ała ch: 
elastycznie w górę, w dól I stanęła 
cleruchomo. SygnaUsta otW1ln;yl i 
~a:r.ll De przodka był kawałek 
drogi. ale nie łpieny1i .Ię, mieli 
ctAs. Stli Jasno oświetlonym, glów _ 
nym pr:r.ekopem. Wyglądał jak wiei 
Jd tunel. Nlewldoc:r.ne r. daleka, 
.kryte w obudowie Jarzeniówki 
• twaruły wratenle okien. Swlecl,ly 
d:r.iennym światłem. Wyglądało to 
tak. jakby d:r.leń zaglądał, ciekawy 

(II 

~"'I~ 

_ _______ . ______________ Nr 8 (230t 

_ I ()Czeka jcie tu pr:r.yk8%a 
ak ... 
Posted ł do przodka. Benzynkę 

t r:r.ymal nil wysokości piersI. Po 
d udU ued ł z benzynką wiszącą Q 

n:k i. Otwarty za'wór wynuca! PO:­
.vi~tt:r.e :r. silą ,~eśdu atmosCer. Wy_ 
"ofalt si~ w ty ł. Maks wr6c1! :l 
pnodka. - Cr.ysto - p 'lw·edzlat. Po_ 
s:r.lI ra'lł"m do pl·zodAa. 

_ Ka j idziesz pieronie? łd~ pod 
s:r.yb - powi erł:r.lal MIOts. 

- Zaraz. 

Opowiadanie Jerzego F. Sękowsk.iego n ie jest utworem lite­
racko doskonałym. Sporo w n im "topornO!§ci" i szorstkości -
styl doŚĆ suro\yy, język na ogół ubogi . Mimo to, ulVażilmy, iż 
zasługuje na publikację ze względu n a nie wątpliwy ilutcntyzm 
przei.yć w nim zawartych i szczerość . 

l'opatr:r.yl na piomień w benzy" 
e . Uniósł ją wyżej. plomień zmalał. 

Dobra jest - pow1ed:r.iał do siebie. 
Ws:r.eOJ na szynę. posuwał sk wol­
no do przodu. Powoli obolża l lam­
p(. Po chwi i zatr:r,ymal się. Dale i 
nie matna było IśĆ. Beo%ynka nie 
moi)? mi zgasnąć - pomyłll\! . U­
nló51 ją do poziomu głowy i śwlec :l 
w przodek, roie bylo widaĆ n:kolto 
Wolno ru szy ł dalej. J es:r.cze kawa ­
łek - myślał baian~u jąc na s7.ynle. 
Tylko dwa, tny metry. potem wej · 
dę na betonikl. Letaly zarat pru 
ntu,le, wytej, O wieje wytej nli 
s:r.yny. Tam nad nimi bylo powie· 
tr:r.e, by ł tlen. Nie Jest tak tle -
wmaw/lll w siebie, patrząc na lam· 
Dę. :1"!\tr:r.ymal się. Bylo cicho. Spn:­
tone T}()wletrze doprow",dzone do 
przodki rurami w kilkumetrowych 
oddnkach ,yczalo, ur.hodząc E nle­
szczelnych połączeń . Ręka trzyma­
jąca uniesioną benzvnkę :r.m~~:r.yła 
sie. Orłt"uchowo ooułcił j". Selem ­
nlały piom ień pode.rwał się do ~ó­
ry WYdl\1ża\~c, oderwał od pa' n i· 
ka i zlJuł. Bez niej poczuł sle be:r.­
bronny, Znowu rus'ty ł napr:r.M Byl 
blisko b~tonjkÓw . Tera..; skoc%e 
pomył.lał. e:r.uJąc. t~ sl.bnll". Sko­
C1:vł. Trafił no!!,ą OB lutno letąe;1 
belo"'k. T~n 7.~uwał ,ię na szyny, 
nIe daiąc oparcia wytrąconemu :r. 
r6~owa /!,1 c!ału . Podparcie drugą 
"ogą nie pomogło. Unadl na twar:r.. 
Puuc:r.a łflc benzyr-kę wycla(ną l 
prze'" siebie rece. Lewa trafIla w 
ne:r.elłrH:. Nlt!dbale. szybko złotone 
betonlkl. ZTunont! upadkiem, uu · 
wał,. się Pf7yelskll.\ąc reke. !=:"arp­
n,,1 . Ie . próbujlIc lą wyrwaf. Skul'· 
cJ:one wydecł1em płu,.a czek!ln-. Tle­
"U, chnclał. t ro"he t1~nu ... Nie b ... • 
lo 11'0 tutaj, b ... 1 wyte!. pól me1.ra, 
",ofe m~t ... wyp,,~tT tam cll"1:ny1'n 
od n l"1!o ."7"m. 'I1u". ... c sle uarnał 
uwlł"!lonA T",k~. W ostr ... m ~wlet1e 
111mp,. "" ""'!!01"n;e I!'łail\<lel po­
wle1"1.chn · h"·C'"lkÓ",, wld7,,,1 Ich o­
stro'Ć. uo-~"""f. Po", kn-J'Ic w 
('le"lu .~'r-le <lnA. wy:!ll!dfthr lak 
kroQkt. T r- b"ł o~tllt" 1 ol',rllZ. Potba­
.... Iona "'011 głowl\ ona61A t'lOtvklll l1c 
wl'IT"~,"1 zimnych , norstkle;h beto­
nllo::o,.,. 

Zatrzymał J~ę pr:r.y n!eucz(snych, 
tle poskladanych betonikach. Tutaj 
sl~ moglem wykońclyf - myłla! 
patr:r..ąc bardziej z clekawo'c\ą nli % 
lękle::" 

- GCjbJ nil!. ~ mencJ:elne: złą­
e:r.e, mogłoby byĆ :r. lok)ą tle - po­
wled:r.lal Paweł, pokazu j.c .y<!zący 
spod betonlków przewód . 

_ Jak mnie wyciągnęliście? 

co tu się wyrabIa. Po ktlkuset me­
trach wyjechali łlepym nyblklem, 
który łłlczy l pokład Idący na gle· 
bOkości 450 metrów z ich pokładem . 
Od 5Zybiku ostro wznos:r.ącą się do. 
wierzchnią dochodzili do pnekopu 
wentylacyjnego. Podw6jna tama nJe 
J)Olwalała dobremu, nat!enlonemu 
powletr:r.u ulatnlaf się na jbUtną 
(Srogą. tylko k ierowala go w bok, 
ku filarom, do lud:r.i. Pod ostrym 
kątem do wentylacyjnq:o, którym 
nil .. biegi Ich przekop, Prowadził do 
nowych pOkładÓW węgla, Dokola 
by ł,'" s tare wyrobiska. wielka c.U:r.· 
ni kamienia. a dalej był węllel . do 
które,o Ilę przebijali. RoblU tuta j 
półtora miesilIca i :r.apowiadalo lię, 
te zrobią te Iledem~et plętd:r.lesląt 
metrów w trly m iesiące. Jak plano­
wano. Robota była l'łętka. Niedale­
ko był szyb went~lacyjny, w" de­
chowy, któr,.m wychodziło zUt,.tl 
powietrze l kopalnI. Zawartołć tle· 
nu byJa poniżej dopusze;zalneJ nor· 
m,., a le ktej to musial :r.robić . Za­
rabiali dobrze I mieli ambleJę. Do 
tej pory toslall w:vbra"i, a to lObo· 
owiązywało. PrAcowali na cztery 
zmiany ))O nełf godtln. I nlera1. I 
mn iej. NiepIsane prawo po:r.walało 
na to, o Ue robota b,ła ~końe:r.ona. 
Zaillądn,,1 do wnękI. gdzie stal", 
,prdarka, obsługl""aoa Qr'nz ludzi 
z w)'d~lału maszynowego. 

- Nie ma CO. Znowu pnyJdde 
kolo drucleJ. 

W Ich przekopie byki ciemno. 
Pawła E Maksem jes:r.C"te " le 0,.10. 
Usiedli we wnęce 'trzałowej I en· 
kaU. M"ślał o Lud. 'Ta nycMa I '*' 
d ę a niej. Jut lutro. Spojnał na %e­
,arek. Nie , dzisiaJ. MA ładM pleul 
_ m,ślał. K iedy' uapal łch na dro­
dze dettc%. Nie ~jęla od nletto 
wiAtrówkI. LekkI. mokr... mIlter lal 
orzyklelł ide do ciAła . OdkrvwAl Je . 
Teraz myśla l, ł.e mote ma ,14: chcla ­
la taka pokuaĆ. 

_ P opatn: DO - głos hann 
wyrwał Co :I pn:,.Jemnycb myłll 
Otworzyl oczy. Stojąca oa .knyni 
ben:r.ynka łWlecUa ciemnym wydłu­
ion,.m płomieniem. Za mocno pod­
kręcon", - pomył1aŁ Podnl6al Ją 
do g6r,. . No tak. trochę u mocno. 
Zmnlejs:r.yl płomiel\ do w:lelkokl 
,roszka. Wolno opus~z.ał lampę oa 
Iknyo lę. Plomleil ciemoill i wy­
dłutyl a l ę trochę. 

- Wyciska trochę ,alU E wyro­
bisk - powiedział lpokojnle do 
Franka- nit jest jut parę dnl 

- l.adnle trochę, jak ben::r.ynka 
,ainle. Wstał. Zdją l Ją ::r.e sla:r.ynl I 
opus:r.c:r.a! n itej. Płomień wydłuiył 
się, oderwał od palnika I zau!. 

- Wldzls% - powiedział :r.mlenio· 
nym glosem. 

- Nic wielkiego - wyją ł mu j ą 
z rl:.kl J przekręcał zapalnic:r.ke. 
hkry leclaly, a le piomień. nie chwy­
tal. 

_ Wld:r.hI :r.! - Powłórz.ył Franek. 
_ Zaraz zapali - pomachał nią 

energicznie . 
Prlekreell. Płomień tlapał I ro:r.­

palał się wolno, :r. oporem. Cholera. 
tle jest - pomyłlał. Opuszcz.a1 III 
wolno. Niewiele ponl:te j Ikrt,.nl 
płomień znowu gro:r.1ł 7.ga!nlęclem. 

- Siedt tutaj, p6Jdę dalej ZIOba­
e:r.yć jlk tam jest. 

- Po co będzles:r. szedl? Pr:r.,.jd:r.le 
Maks to pójdziemy ra:r.em. Usiadł 
te.raz wytej. na skrzyni. 

- Siadaj I - Podsun"ł ,Ię. robiąc 
mu miejsce. 

- Dobra Jest - postawllbenzyn­
kę na skrzyni ,a sam siadł na sta ~ 
rym IT'lejscu. Tutaj nie ma się t u ­
'o baf - mytlal, dalej br:dzle 1P;0-
rzeJ. Mote byf calk lem tle. Przy­
pomniał sobie, te zaraz w pierw_ 
nvch dnlAcł1 zjechali z niwelAcji 'fili 
dół. P olem 1Oo?rów",łl. ale w,deh!e­
nie w poziomie poJ:o!tAło . Teraz le~ t 
pełne tego _wiństwa . PrlV''' ''.!e 
Mak,. to 7.obac:r.ym,.. Pomv ślllł na­
gle, te oni rTlote ju~ .. I nie dokoń · 
eT.,.t. Niemo:Wwe. B,.lIśm" przed 
dwunastą . oni nie mOBlI z'eehaĆ talt 
wc7ełnle. A lak :r.lech ill? W"/'I"'rl7lł 
!oble jał- Id". Plennz,. MAlu. %8 
n Im n wiele nlhzy Paweł . Mlłk~ eoś 
m6wi. tamten nie &dpowlada. Maks 
o,lĄda ,I ę. Paweł lety, on Jen~e 
co. mówi. ten n ic •• ch,.llł sil!!. by 'lO 
podnle~, kleka przy nin!. t'ldd:rcha 
_ nIe ma er.,.m. ChcO! :olę 
podnle~~, Jut wie - nie zd'ltył . WI­
zJa była tAk plastyczna. te :r.t':rw:tI 
lit:. 

_ WlH'7. - narII! się mówi ł! ,..,0_ 
koJnle, do 1'!anlt!pOkolo"l!Iro FrA"t- " 
_ wJe!:I., oni mote Jut pcnll do 
przodh. 

- E. gdl.ll - powiedział niepew· 
nie - nie ljechaU. 

- Nie ma obsłuCUJąceco rprętar­
Id. a pr:r.ychodZll rbem. 

- K lprlrś. nie J:jee;hał. nłml 
Pn:,.szeoJ dopiero ,odl.lnę po nich. 

_ To k iedył. Dzisiaj byllil:ny w 

Sl~dz"c w ooc!l!~ roroAmlęłTW'1l1 
to leszt'1.e "-. )'tylhTm sle ... końc1. ... ł, 
«dyb" 'F'rar-~k "'e nl dlecb.t 1. Mak­
~em I Pawt~. Gdy odr.yskał przy­
tomn o4f stall przy nim. 

_ Po roj pieronie tam 1117.1 
spytał 1\'ak •. 

_ Myślalem._ pnefWllł. 

_ Myślał. te wy tam je-rtekle -
po ..... led7Jal Tranek. 

_ Wiem, wtem , . le tak ta.mema 
nie motna . Co byś "am pomÓ!ł? 

_ Odkreciłbym w pn:odku powie 
tT7.e. wTc:r.yiclłob.... przekop - 00· 
wlr"-;,,ł. Plekb . 1(0 ponn lona ręka. 
czul 1.AwrOty !!łowy I m61okl. -
MO! wiem, UJ bt:dę mógł dzl. robl~ 

_ namy radę sai'l)l - powłeddał 
Paweł rozrywając pakiet I bandlItu­
jąc mu n:kę - wy jedt na powlen· 
chnlę . Zajdzlen sam pod szyb' 

_ Pewno. nie mI Dle jelit. tylkD 
ta ręka. 

Spyta .. 
_ WidaĆ bylo po świetle, te tu 

jestd. Maks m6wl!. te nie ma się 
co baf, j ak ty doszedłeś at tutaj. 
Kazal nam zostać w tyle, a sam 
poszed! po ciebie. PowiesI! ben:r.yn ­
kę i od~alal betonlk i z twojej rękI. 
Prostował się, oddychlll I dalej od­
walal. Potem wzląl clę na ramię I 
przyniósł tutaj. Robił el sztuczne 
oddychanie. Zara% wróclłeł do sie­
bie. Spojrzał nil :r.egar~. Sledem­
nakle po dwunastej - :r.d:r.JwU się, 
te tak wCl.eŚnle. 

W przodku Maks I Franek rozble­
n.II lie. 

_ Cała lewa strona odwie.rtana 
_ powled:r.lał Paweł. Zd.tymy wy­
Jechaf o piątej. 

- To ja Idę. 
- Za jd tlen sam~ 
_ Zajdę, nic wielkiego - pod­

nedł do Maksa. - D:r.iękuję d 
Maks. wles:r. tak ... 

_ Coś ty pieronie? 
_ Nic, rano jadę do siebie, do 

d:r.iewc:r.yny. 
- To dobrze. Powodzenia - ,~ 

uśmiał się ,Iośno. 

Mówi" te tuŁaj jest 1Ie powie­
uze _ my'lal. Bujda! Ten, kto to 
mówi niady nie byl na dole.. Oce­
nit motna tylko przez porównanie.. 
Tutaj t na dole.. 
Wykąpał .Ię I przebrał. W pWlk­

cle .anitarnym UIl lenll opatrunek. 
7.ac:r.erwieniona i lekko .puchnlęta 
ręka, puecięta I pok ierana I:r.out­
ko.ei" betonlków nie wy,lądała tle. 
We wtorek zjadę normalnie - my­
'lal. Pośpleswy minął Kraków l 
Tarnów, C::r.arn. I Grabiny. Z okna 
wldaf bylo Chlodnię I Zakłady 
Mięsne. Pocią, zwalnlal. Będzie et Y 
nie - myiłal wyslJ!,d,lI. jąc. Stojący 
pociąg :r.as laniał mu widok na qu­
dyakl stacyjne. Wymijając ludzi 
wyszedł przed dworzec I rozalądnął 
si ę· 

Byla. Stała pr%y kiosku I patn;y­
la na wychodur.cych. Zobaczyła go. 
UŚlIlIee.hnę!a .Ię. stla do niego. 

,JER.ZY F, S FjKOWSKt 

, LaJnpa bezpieczeństwa, slubtca 
do wykrywania ga:r.ów wybucho­
wych I dunących. 

I BoJd przekopu.. e:r.a'. Nie %Jechall , ____________________________ ___ _ 

_ Cholera wie! - Mote napraw-
dę nie r.jechałl - m,..lał. A. Jak 
jednak. to co! Uapokoil się. Parę lat 
jut robię, a uchowuJę Ilę jak d:r..lec 
'0 . _ NIe &lechaU. na pewno nie .Je-

Nowe władze KKMP 
chaU. W dniu 17 bm. odbyło .lę :r.ebran1e dye;h twórców w dz:lalalnośĆ k ultu-

_ BI.,.j pod aryb. St6Jl - Iprawo:r.dawcw-wyborue Korespod· ralno-ołwlatow~ gdy t jest to je<!­
Rr:r.ykn"ł. wld:r.ąc że Jut: się zerwał dencyjnego Klubu Młodych PiHr:r.y, nym:r. podstawowych załoień. Klu· 
_ zadzwoń po ratown ików. Po- ddałającego pr:z,y ZW ZMW w Rze- bu. Sprawy te s:r.c:r.ególni.e mocno 
wied:r. co I jak. nlecb pr:r.,.jadą . lZowle.. akcentowal obe0l1 na zebraniu 
Ble,nlj na wentylacyjny. po drod:r.e prz..ewodnlczący ZW Zi\fW Julian 
ma.n tele.fon, wlen Idz1e. Sprawo:r.dan1e :r. dllałalnołcl uat.ę- Krochmal ora:r. wiceprzewodnlCUl,cy 

- A ty eo? Gc1'de p6Jcb;less? pującego Zarutdu :r.lotyl Ulstllpea Rad,. Krajowej KKMP Tadeus:r. 
Tam? pr::r.ewodnlcZl\~go Tadeu.u Piekło. Chudy. 

- Popatnę kawałek. Boi alę o PótnleJ, wotywionej dYlku.jt poru- Po ultaleniu planu działania na 
.me, pom,.'lał. nono wiele istotnych dla młodych naJbUu%y okres nastąpił wybór I 

- Chodfm,. razem.. tw6rców problemów. Mówiono mlę- ukonstytuowanie .Ię nowego :r.arZJI-
- J ak blm 511., to Die my kh .".~ d:r.y innymi o konieczności dalltego du. W sklad nowych wlad:r. Klubu 

dostaniemy, tylko ratownicy. Lee. zaprana nia na zebrania Klubu wy- wes:r.ll Tadeusz Piek ło (przewodni· 
Klepnllł 'o po ramieniu. Jak wró- bitnych krytyk6w I pilarzy. Pr:r.yezy- czący) , Tadeus:r. K ubu (:r.astl:Pca 
cI.z.. czekaj na ratowników. Pam lę- ni lię to do po&łęblenla wled:r.y o pr:r.ewodnlc :r.ącego), Józef Pomlanek 
taj - uwolał :ta n im. WI.III.ł ben_ wap6lhesnej lIteraturu I do ro::wo- (5ekrctar:r.) ora:r. Józef Janowski, 
ll'nkl!: , Ewięk.s:r.ył płomień . Szedł do Ju warntatu twórczego C1:lonków Czesław Piotr Kondraduk, Zdzisław 
przodka I tr1'!ymał , ,, na wysokości Klubu, PodkreUano równlei pot"e- Ostrowlkl I Andrzej Zablerow,ki -
pler,l. zatrtymał sie. Idy zaCI.IIJ .ię bę iyws:r.ego :r.aanga:towania się mlo- cJ:1onkowle.. 
apade.k. Opuklł lampę. I płomień 1 ______________________________ _ 
wydłubł .Ię mocno. Gdyby b,.ła 
IIkrecona normaln ie zgasłaby - po­
m,..lał . Podnoszeniem cłOWY kle­
rowlll światło lampy cora:r. dale.J. 
NIewille wIddał. Porozrtucane mię­
d:r.y .!.tulaml' l mlędsy torami leta· 
I,. beton lkl I p ler 'clenle LP. te!a:r._ 
ne pierścienie ustępowały dawną 
drcwni.ną obudowę, zbU1on,. do ku­
listego kutAłt przyjmował ciinle­
nie mas kamieniA na całą powierz­
chnię, a tym sam,.m zwlc:k.szał jej 
wytrzymało_ć. Pola mlęd:r.y pled· 
cleniami wykładało się betonikamI. 
a za nie wkladano kam ień dla Q­
ntywn lenla obudowy, która dopie­
ro teral .tanowlł. calość z pokla· 
dem. Poduedł parę metr6w dale j. 
Płomień w ben:r.ynce ciemniał I 
W'Znosn .Ię. Pom"ślał o Luci - to 
jut Ju tro, nie. dzis llj. Poc:r.ul strach. 
A mote an i ddi, ani jutro. Lęk 
przykleił mu nosi do spągu.-;'" 
Maks - my_II % Luci pr:r.e. :r.1,. na 
Mak ••. Byl u nich parę :a:r.,.. Po 
pokoju b luał jego s . .,n, miły, tywy 
ehłopak . W pr:r.Y5rlym rokU Idzie. 
do nkoły - m6wD Malu.. 

Ruch amatorski 
na zakręc ie 

(Clv dalnl Ile Itr. n 
matonkl we wsiach i miasteczkach 
albo b~t.le zamierał :r. wielką IZ.ko­
d" dla naltej kultury lub przeltawl 
się na Inne, %Iodne :r. wymogamI 
CzalU I pr::r.emlan aocjalno-obyc:r.ajo­
wych tory. Bo jak powiada Stefan 
Ułklewlkl w k.l"ue .. O kultur:r.e 
Polakl Ludowe.j" _ ",Ił" buntu pr::r.e­
clw tradycyjnej kulturze I jej st,.lo~ 
wl tycia jest dl.lś na wsi młod!.let. .. 
w warunkach .ocjalls tycUlych no· 
WI tycie. mil ludowyCh, :r.a.sadnlc:r.o 
zmodernl:r.owan., musi UlaJdować 
nowy wyra:r. na poziomie o~ó!no· 
lUdzkich, trwałych osiągnięć )rultu· 
ralnych, na poziomie nowoc:r.eanych 
potr:r.~b'·. A czego młodzie! wiejska 
polrl.ebuje w tym zakresie, Jakle '.11 

Ich ulnteresowanla kulturalne 
motna dowiedt.!eć sic: jedynie pru:r. 
badanie oplnli środowisk, w których 
się pracuje. Ośrodki winny zająć .Ię 
równlet I tą .prawą, a kierowaĆ ta· 
kimliOlIdatami opinII spoleemej 
winnllocJologowle kultury, dla któ­
rych winny Ilę UlaletĆ elaty w Woj. 
Ołrodkach Instr. Metod. 

Wydaje mi sh:, te J:esp61 trudnoł­
ci, nledoclągnl~ I brakOw, które 
.ta ły się przedmiotem moich refiek· 
sJl powatnle utrudnia twórc:r.e wlą· 
ezenJ.e się amatorskiego ruchu arty· 
st!,CZflego do kultury maiowej w 
Pol.ce. Ale to lą trudności U.kl~ . .. 
I wzrostu I wler7.~. te potrafimy je 
ominać.. 

lAl!! GBYGIEL 
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fet}OMlIW. IIl!. Zr:6dlm)' ale ""r""ule 
• I." ,em. U' nlMr. prole.;JonaUsta 
ta Im, /ct6rt jell et!onklem 2wl,.ku 
L!teraIÓ"" Poltklch". A /etói to I 
'OtM-u lalu.u l prclrntje do ml.n. 
p IUI" - orDh,joll.IIII,.? Sk .. d ore· 
let ki. dowiedlIlaI 'I, D Ukleb elli-
10000ch. PODlewu o Iym niC Il.Ilm nil! 
.... I.domo. mo~n. Chyb. ulo:ty~, li 
to tobie po r:>f'OIItu .... )'myJIII, ult. · 
,."I.JIIC pnechvnlka do eleau. Zmy· 
łlanla n .. nie Inlcretl,jlll. A ao nicI! 
UlldYĆ mu.lm;r równie! I to hvler­
dlenl ', te mlod.1 poeci pod plau­
~1kl(>cm pilania .,..Ierny u,"uJ, ro­
bit "lnie"",". 

Cdonko.,..le kKM-u ... ,..tepula 
.bloro ... o na ... Ieczonch aulo"klch. 
NI- w ldllm1 w tym nic de_o. Teka 
})t:.klyke POz'f".I. n. konlrQn"'CJ, 
wllo .... (I l dokonl" .. POI'lliIdl ml 
opinl.ml u,telnlk6Y, pro.,..ad,.1 do 
popu llr1ucli poet.l l w ueroklch kre' 
'Ieh 'pOlffleftd .... a. ,Iuiy wlelo­
nronnle. Dod.ć ni lei,., te lpotk.nl. 
_ e or,ulzUje ZW ZMW na wyrli · 
!lł upol rubów.nl. łrodowl,1t wieJ· 
_ Icb. Autor .. P r6b1 rem.nent u" 
YTn .... I. al'telnlkom, te poeci u~ 
kilku et Y kllkun .. lu m I • r D y l' 1'1 
... Ieruy be1klrnl. I z upOdoblnlem 
OI'l lnlzujll .oble wddkle" IPOtkanle 
.. terell ie. Trm wymyłlOllym poIl.4. 
elum Imputuj •• Ię "nludolllolć If· 
IIlDk rytrcznelO .po.lnl!llla na wlaane 
utwor1 .• nlemoin* doleoll.lI" kon­
fron tacji z dorobkiem jut lIzna nych 
autorllw z te~o prO!ltt'll:o pO .... odu. ie 
ale dzie l l)'Cb łe: autorów nie ecJ1,a" , 
'łowem anaU.belyzm lIteu;ckl. 
Trudno ocenl.ć takle O"eclellle IlIa­
tuj nIt J.ko CJ:nte fe.ota.r.je., 

W dalufm cht'u 'III' "Próbie rema­
!leniu" mówi tlę u "CdObYWalll~ m­
.... fIlkiem". o • .suchraJat .... le , o 
iil~hęd di!J pracy n.d lOb., rodz.cej 
.-1ę z malej 'mblcJI l Oltani. poetłl 
llr:.mlenleJ' , powilItu lub woJew64l­
t ..... Nie ~6b Ilę w tym .... y",dku 
oawet obraiAt, mQin. t)'lku role­
tmlać ~ z \e,o Jlepelo u,.lopo­
w.nlL 

JeUI autOl' wunl.nkowanl,P arty­
kulu UUlal ze potnebIle w",'"pll! a 
a takiem D' KKM, .... lnllD był uczy· 
!lle to uczciwie I pOprz~ . ... oJ. OIIku­
tenle fakt.m!. Mimy clI,ba pr.wo 
dom'llae Ilq t,.eb fak tów, ml.JIC I 
o.zwbk. 

Zaat.kow.llo I rent4 nie tytlr.o rze.. 
iiOWskl K KM, .Ie tekła ,,)!.IlkI! t,.­
,I~T mlemych Jl(M!ł6",", cz111 ... u · 
torow Ilr:tlku eal' kllkun.51u ... lel"lZy ... 
Jd.tln)' .. u malo maj IiI do powled.ze-

BOGDAN" LOEBL 
ot • 

tI'WIołzlJ' eątelnfll: ... pewno "UWity, 
... W &rt7~' T , Plu.lo, otle,.lnla '"*7-
W&AII oIot4d ... ~.: "KorUpOłlOeflt~Jn7 
łOub W odJ'ch Pboor.J''' Wl'IJICPU1. lut 
j •• o .. Kor..-pund"""Jny łOub )1110-

. ,.ch", Z futu t.IO lV)'"U~ moł.lll d ..... 
WIlloMI: .) te T. Piekło J.c poJetn,.", 
H7t.IIIUllel'll ut'NOt'tlw pt"_ KlUbU 
Lltiflc:a.IRJO. b) .. T. P leklo Je. ulo­
.... 1.lIlem r_'flnlon1m. ktory po pro-­
." -.,: ,,~nY" r.cubll. NIot mim 
I:łufenl.a do ludd, klÓ"" ,ubl.. Obo­
j~IIIIe , e-EJ' -"bl. oni bomby ... odo.'~" 
eay teł ....,. ... y, pOnle"".' ... I ilit .... le u. 
e,'1J' lV)'.n mcie ~~ wybu~h. • 
Dle"'leklwl. utYl' _na 111."'" palM­
wIl!! .... l.Iot W)'un>.. 

W}'1t""lenle mol. nie JnI p l'Ób4 po.. 
le!illll l z utwurem T. Jlleklo, Idy t nie 
Jliuml~ule .11ł I bumorelklml. Jebll 
J1 r6buJ~ podzlel~ sllł z ~zyt""Utlml 
11111101.01 rt-n ..... J.rnl M temal UI""Ortl 
.. Po nm.lIlCnc\e", \O QYIlIIł to ~ t.,o 
~~u. t e utwor ten wlloai now. el .. 
men\y forrnlln. do form .. t)of]'nn1cl\. 
Uwlłn, e.y1e1nl.ll &.IIUII""" I 111t1l lo­

,1.11. .bud-..y Jan "".m\ll .......... n1 
" I,.,or. "o KKM·1a plno "'~ dcU rUd­
kd' _ at ... lerduT. Pl.kto, po nyl'tl nl.­
eo <1':01 - "KKM Jell potł1;n1m ru· 
chem kllllllrolw6fcrym". Odyb1 "Pn 
f.IDIIl!I C" c:.le" nI. 1>71 In.mot'.u lII, ..... inl 
bS' upyl.lot. lIilcto ..... I.k potctn.rm 
ruchU );ulturO\ .... Ótl:1l'lII. "plS1a aU: u 
r,1I dOlU; ,udllo\.. I o Iii .... -lltnl. !chi., 
.teb,. Palllo lo P1Urllc. A"'b,. wIU nI ... 
apt.w,,~ luttIrOWi "Po NlM'"tncl." 
pt"Q'krołcl _ Iprobujm1 \Od" .... ~, te 
Irlktulemy Jell" h"monllk~ liko .. ty· 
Iiu\. To Jodn. z po:.Illlwowych relul 
propohowlnel rllm pr'o, r . Pldll .. ,..­
fil ... ; ... 

w dutej el~cl .... 11);uIU" T. !"ItlilI 
u jmuje li~ _b4 pru'" KlubU Lito!­
r.tlll.,1I (~ 1."0 "'_ Klubu Llter.e­
ki .... lut Jobc>""I~U'" T. Plak.lo.. IdY* 
od IIlwna u"".ta. Ii o .... Iele l.I m.ło 
pe.I .... leea "e 1,1 ...... 1 Jt'O oeoDlo) plU,c 
flp., leI .. Autor "Pr6bJ1 ,.n\.,..nlu" ("" 
IJlllłk..' "" ł t,.«.Ilw1111. .oeunlllom U 
atrDłlJ' mloJlCulI'e,O 'rodDWlsk." (pr.., 
ukAlll ~wraCl -'ę u.....I~ T. PI.kło. U 
W a_owi. "oCIowlUo lIIe~cIl:J.e dO­
ple.ro się hl'orry). 

z .lmuj.c II~ n.cl.al _b4 pren'" 
Klubu Llteucklelo - T. PlelClo ~twl.r­
dl', .. t .... lI ... ~m lellctDO'lle .. PUy 
poaI0I:7 uo,oln\eń nie porerlych t .. · 
\limo ólmlel1aj mloo1ch wYll.tpuJ"cl'ch 

nie, br. tlę wzoi.łt n.d ired.o'- oue· 
t:I<:tnll' 111). NlkleJ"IlC ocboczo 11m 
kilku tyJlIlcom młod"cb etykietkę 
"mierny" CZ)' pntcietny, .utor .r­
t,kulu do ... odll, u nie m. nic lor­
nell:a nli byt: mi.rnym lub przecięt­
nynt Idoradu clerpliwoić.. 00 ko!!:o 
II mow.? Wnysc,. znamy proll4 
prlwdc:. ZO! na lukcet 1'1ebl pOete­
kalo, l a pracow.t, I te nie m. lulaj 
iadnej pewności nie Iylko ~"tku­
lllcy, .Ie t.kże slawiony "profesjo­
n~l·u('l". W'~~ s~.1 tA sl'''llt" Dew· 
nuM:, ł.e wir6d lUtOróW .,klJku Ctl' 
kUkulla.nu w ,ersty" nIe m. InlJ!". 
dUllrloŚlr;I. klóre być moto przdc J: lla 
mlrtrzów. Po co tycb J:odD7Cb al.&­
cunku ludtl prledwezdnle znut: I 
obratać? Czy lak m' wfJ!l_d.ć ,,~ 
moc"? 

T ... lerdleole, ta POwltłl.nle "Klubu 
Lllt'rackle.o nie ucb",cllo .. mo> 
zwańczycb lIter.ló ... " Jut nuteo­
n,m łatwym do udowottnltnla f.l· 
SYI''''. Kr.-M y)jI)I"(al n 11 wOrlen;" 
KlUbU Lltereckjel'o. Wnyscy lIul 
cz.lonkowle weszli 110 kL n. ora .... ch 
czJonkó .... , • t rzy OSOby rlIwnlei I da 
zerządu. Inni członkowie Klubu LI-
1""I'II."It\ .. ro 1>0 kil .... u :r;"brlnlaeh Uli!'­
"Ylnowell, emorJer. bowlcm KlubU 
ounn;ezal.; nIe by.O ,.. HL mOlt iwo­
ki nczereJ dysku.JI. Stłld coru 
mnlejsu Irek ... encJe, It,d IpIldek g. 
Inlcretow.n" pr.c" KIo. Trzebi to 
tobie otwarcie pOwiedziet •• nie do­
Izuklw.t lic: przyczyo teeo feklu w 
Jakimi wy;m'J:lnow.nym bójkocie. 

Nie odbieramy Klubowi Llter.ckle­
mu JeJ:o nlewlillpli ... ych u,lu,: tpro­
.... dził lub (nęklej) Ikorz,..tal I ~ 
bytu o. t"m terenie kilku w)'bltnycb 
plslrzy I kryt"kÓw •• by uprelento· 
wać kb czlonkom Klubu. ZerZł[4 Wo-­
Jew6d.zkl ZMW parokrolnie nawet U­
oallllOwał le -oolk.ol. z bud1etu 
KKM.u, W7chodtąc ze tlul&ll.eco .. -
loienl., te wspól.pr.ce mlędz, kL 
i KKM-.m jest nleod.r.o ... o.a I POb' 
tectna. W ertykule ni. wlpomlnla 
al.:: (I Iym .nl ~owem. 

Pralnlemy dobrTl!b IJloeunków I 
Klubem Llte r. cklm (do którelo pne­
eiet n.leż,.m)'). chcem., by dll.lal­
nołł: KKM-u I Klubu Uteracklel!O 
w u jemnie I . blł'mon ll ole ,,"ple •• I. 
I I, I Ulupełniai.. NI. rołtlmy p,e­
klUjl do monopolu n. alr.l,...,lucłą 
trocIowllk. pln.cych RZl!Uowl1Cł1· 
lin., jcetelbny bowiem zd.nll, li J.t 
to r , .... allueja w umyłle Jatow. I 
pod)'ktowana nllkhnl ambiCjami 010-
bl,tyml. Toteł łlyt.my - komu Ilu­
q waśnie I podJaU'lowe pot"ultl' 

Wierzymy prawdt1wle, i. mimo 
wAplko znajdziemy wl"Óln" "'yk 

". spoUlanl.cI!. z eqteln.fDlllI"', • !Ile-
00 d."J, te 110 .,.&DIJ'ilu" t_ t ..... IcJ:7. 
mual.m7 r6wrI leł I ... _Ierddnlł, ta 
mJ<>da1 poed poCI pł"lIU)'lI:lem ~flb 
.... le .... 7 ual.łllJ. robl~ ,,1ntel'fl6y·'. 'WJ' ­
ft.IICZ7 sestaw\~ \00 11 .... 1 fra ,ment7, ".by IObeH1~, eo n.lety rubl~, l u by 
Od '''III 1>7~ boll:serem I wt>l1t: lem pfiU 
telo boklen . 1all:owany.tU. Bo oto rlłJ­
ple...... P"l'enaJ."'~ te młodał poed 
."'<:PUJ~ ... 'IlOllI:lI1lacb I ""71~n llt:i· 
Pll, • potell> obw'1l Il~ Ił ... ~ea .. ~ 
mlOd7m poetom., te lotIl" .. lnlO .eą", 
I<\dry ... 1 prz~id q, .. pn)'pIldku ..,Jo­
lIy~b paet6w. płltnll ~Jullla .... tor-
1Iłle- PI"E)' oIenJI T. P lelllo 1I7Jolk>J,a 
Ile. te pllToW.n1e arl7ku.l6w, "" .1116ey~1r. 
uOll61nl.!4" pewa" Ip"."" potulU a1~ 
I" ... ne problemy, len zal'tC'lel'll zupeł· 
ni. Innym, IllItelI pl.y-.nte • ___ , 

.." II:I6f]'eh w mleJsd "011611110 I ptOo 

blemow ~je ." nnwllka. Z.II: 010-
tlld. p"UIłI lOubu LU ••• ckll'o ptaulo 
.rtykul')'. w ktOrych uulOlnllJIIIC "" .... -
n. IJPnW'7 ll.lra się t ... kl....... • IA-

1I1ch "" łlmJ'cb probl.mach. Jdllt>y 
Jedn.1I (el\ol'IU nic ni lo na raal. al. 
_lUJO' pniU, KlUbU Lltl'facllle"o 
oI_edl do wnlo.bl. ta torm' drq. 
jest tono" dOllll:OI1~. - al. oml_U 
alt~IJI.~ I facho .... eJ .,....ad" 

w pewn7m m!eJ_ ...... 0 utWOf'll 
T. Pleklo taduJe 1Il". Sa klUł (P.,) w 
ci ..... odcl" t.t _eH IItnle.nta ~"'aI 
sprawl'ldz.l~ do RlIel1O'Aa lIZe.du plaln.,. 
OrlZ te OItal.l'lłn w51",pLII do KKM (p .. . ) 

~rne.t B"U I Tldeta' NowIII . T . Plik_ 
lo pro.l Ile, .teby IIIe foUmlł.'1 Pfe­
leli KlUI>U Lltefl"klelO _ boIrd_ 
I __ pl_'. te. T. 1"0.111 I L Bryll 
wn"pUI do KKM (P ... ). 'd1t n.WII "" 
ul .... DłUb 51t1fl'nnS'ch powlftn. 1.ti\1~ 
" ł~ I"UII~' rzeezy .... blOlA! I teł" ... J ... 
.... ki, te uwOClowl IIler'el to u .y", 
Irent4 plułem w .. prnble remanentu", 
])ftIlUlilJ" mlod7m z KKM. (P.,.' - lila 
nald7 Inlerp",Iow,~ w ""li ~t., ... 
JIII:I Inlerp ri!łuj. 'II T. plek.to, nl-' 
lekll p\euJe sI~ UI""M7 .. Iy"'" ..... 
T. Nerw'. I &. Bryll ... bo'I'IenI u_ 
dowy..,1 IIl1tUaml I naieł.4 do ZLP. "'-
101111&8\ KKM (p ... ) l. .., ... nlucl. 
",upl.J"e" pocz"t.lIuj"c,etr.. o.r." .. 
1I10rym T, ti'ow.k I a. Bryll naJeftU 40 
pocz.lkuJ"CJ'~ o Iło m1 wled_o. Jat 
mInIII, 

P"li.d7 (l:t6n yYullh!m ... łol\lel~ 

nIl' "Spotk.nl. llIer.tlllef" 01'." .... "'y' 
kule "I'r6~ .emlnenlll'''' podln.,muJc 

z Ktube'" Llterecklm ... RZł!llO'III'le 
101ft Uloba.",lamy - wzorem nie­
któr)'Ch _ jedneatJŁI z ouaoiucl" 
tl'PU .połecJ.oeJo, Chodtl O zb)'t wlel­
klil ,,,rawe. by bewlĆ lic: w uraZJ' 
I anu. 

Pom6wleni. o nltch~ do uczeni. a, od .Jbltnyc.h pl .. rl)' ... bnpud­
.t.wne. 'W1.domo, te ne ~ebr.nil KL 
prlychodł~ t reluł, ludzie, umil­
Izk.ll • RZł!ł.lo ... le, 1nnl nie pn:t­
JetdtaJII m. In. I dlateJ:o, te Klub 
"'''iraC.kl nie zwraca kosztów pOdró­
tJ nie kddelCo .Iać n. ulZetuplenl .. 
budt etu rodr. lnne,o o kllkllłlet 110-
tych mletlceznle. 

Nie J!!II calkowlcle sluszne Itwler­
dzenle. 'ie to dopiero KL ,,4.1 n8m" 
....pólprllce l. W1d.'wnlctwem Lubel­
.klm. Koniakt" z wymienionym wy­
d.wnlctwem nelłlówlkl K.KM pot!a­
d. od d.wn. (dow6d _ tomikI rl.e­
lzow.kle um ... yd8nel. , 

Autor ,'prób" remanentu" wyr!­
ta pI>(~d , te werunklem po ... st.n" 
Oddd.l\I ZLP w RU'$2.o ... le Jest l.t­
nlenl. na tym terenie Klubu Llte­
r.ckle_o, który l.kob" ma by{: ,,u. 
laiklcm" oddziału ZLP. Jett to pO­
III.d a «runtlI błedny. Ani KL. ar,' 
KKM nie " ,,:ul,łk.ml" Oddzl. u 
ZLP. Wllrunkl~m poWitania Oddzla· 
lu ZLP lett umleslkl ... lnle na t.yTn 
terenie odpowted.nlel lIaby ludtl. po­
Illd.lllc"eh doata.ttclJ\T dorobek 
,ui.tllikowy. b)' móc II' pow~z .. nlem 
ublel.t: Ile o cdonkoatwo ZLP. 

I jeuC1e jed.no wyjlinienic: .... 
nul, II. nie wnyKy człunkowle KL 
zl .... 1II tle: na lebraolu, n. kl6rym 
nn:)'I,.,.tlnT kn,hło: OC1'nl~ 1 kh ... !er­
ilU ma bIlr4zo proat. w)'tłumaczenle. 
Pr~.r.et KlubU UlerackleJ:o oddlll kli ­
ka tekltÓw lednego z kole«6w do zre­
cen.r.owanl. (bez ... Iedz" . utor.1); na­
Ite:pnle n i. powiadomił •• Intereso­
w.n.,o, h )e,o ... Ierue b4'd. 0.ma-
wl.lle' kole!!. ten wyjechal I luzOO­
wo _'nie mó l\:l wlec przectytać .non~ 
.u w "NowInach" I - ocz." ... Uelel 
_ duchem. 'willt~ nie bc4ąc, przy­
być nie ",óllł. 1 Ido tu komu rr'" 
II. zlołł:? Nie tłumaczyłbym • 
drobne_o w llruncle rzecz" zdane"."" 
_dybT nie to, te Iluztrule ono Zl\l­
łt: o mlcle .pOeOby dzl.łanl. I mecha­
nike: .twarzeni. un:ut6w. N.jtrud­
nl.J jest oolemlzowl~ t plotk. I au­
tot "Próby r em..nentu" wictnie o 
t)'m wie. 

"' Irły'"la polemlllllym Tadeulla 
Plełt:I, . loa1aly do ll:obanl! pewne Ikr6-
,y) - rl4l1k&J •. 

TADEUSZ PlEłU.O 

w ealo, "",eI."oM!.. ".daJ u ..... hm, te 
811 "atoły •• _e poJ .. ta "lIteraI" I 
.. pt .. n.~ I poJeelem .,mlody, pocz.t);u­
J4e, pOIt." I .. mIodr, pocz"lkuJ.ey 
p.-allr." I tyel'l ...... ,Cb .... ec1f1<1o .... , clJa 
klOryCłl ooIrlKol. .~ erJonk6w u'J'O" 
I6w il'tlllOrłklCłl od Ulwod ..... rCłl .ICIO­
...... , Katll, .. w6d l1li.... lAę dlDł" 
tm\adll"o dolll:on.lenla rnllllmaJny"b ..... 
ml.Jetnoolcl ..... ru.t.towych- Sze ... ·cy­
ot~muJ. dyplom,. n.emldlnlc.. po 
ad.nrel'l e, .. m1nlch, .. ktOl'%7 .oIiCUI 
Odpowiedni. studia. ptn",cyel:l - W 

KPU'I'T ZZA Ittm.TYNY 

W .erU w7dawolneJ Biblioteka 
Tła".,w Amators kich ullaula alę 
ben na pO")'l:'j.I Iwtaucu d la kaba~ 
"16w, ,upolłw ułradow"llh I 
w .. ,..Uclch '"'r6w aml'orsklch ma­
I,ch tOrtIL Jul to .bl6r akees6w, 
•• IJ'rJetnfCh .ceack I monolacó'" 
Jan.Ua OsękI .. "tuIO",. ny: ,.Kpl~ 
ny .. a kurtT!l)"', Aulor, Inlln ,. 1&­
IJTYk lebrał " t )'M .blork" utwory, 
które powlt.ły 'W wynlku Jeso 
wlp6lpra07 • tee traml '.ł yryeznyml. 
radltm I telewizJa.. DOWCipnie I cel· 
ni. atakuJe wiele "Ja, I nleilornaf&D 
nqll'ch ezuÓw. aJe przede ..... )'St· 
klm b,wl I imle.ny. To !lle Jut JI· 
ku prrno,.plalna ".iyra plf; tnuJlIoea 
I d.emaskujllea, len tw6ru9łć, w 
kt6HJ .Ielk~ rolę jlllr: łw,kle u J.­
nUlla OIc:kl od,ry_ .... ,. comlea". 
WykOnaw.two na 'elenaell Imator­
.klch tIch utworów nic Jpr.wl ład­
nych kJopotliw , «ibł nla ."mlla 
Ihl duteJ obndy. ani wYJłukanl't.h 
kG.llum6w, !lI td .był widu ul"rl 
.. ylww, 

K,I~tJu~ ...,.,-tIaJa LalIcnn 8pół-
dłlt:ln'a WJ'dawnl~a w nakl.d 'do S 
t,.,,:Cy eucmpla"y. J . G . 

OPOWIA.DANlA 
MBLANClIOLlJN1! 

lilOWa bili łka ntaneJ knkoWlkJł'J 
plJarkl Uann)' &tortkowlec Ole.ako­
weJ na ~o nie Ipra'" riJ'lelhl­
Ilr:om .. ",adn. Jut t. tb16r d,lewlę· 
cia opowtad.6 pelnyeh clepla, 1lr111-
Ufa, I r6wt1o<:tdnle melancbolll. Za· 
'um. pTsarkl na. rdl lrwllmem 
wartolcl ., t,....Tu Tudłklm, nad "I­
I1cqCym dll.łanlem etasu, nad •• -
motnoic~ człowieka nadaje lej pro-

Kłlkokrotni~ zOpOw{odonll prud 
" iedzi.l"q prtmlitTq "AZ'łII" Grugo­
rZQ LłuOI W Itol tlf rleCZI/III'U'cłe r e­
w~locjq ubi~glego Ilłgodnia telewl· 
~lIjn.go. PoluliJil "ę w n im La~ofa 
o rzecz rl luli/ch.orlle Irudn.q - o in­
terpr{'focjf doglfbnq d.riełD uluki, 
o dOIorcie do ŹTódlo tWÓI'crl/eh (11-
ł'płracJl, o wl/;n.Anlt"lle zwiĄzków 
wl/obrotni I rzecłl/wurold, Zagdd'­
nienie' lert no tilit' trudne, i. lut w 
zoloiC7llu nfelle obOWI/ o o.loteCZTlI/ 
e/ckt, z C"," wie:kuq pr:cto ,jUI/'· 
Jokcjq dla eufora prZ1/ztulc! mu,z" 
Je elekt bil! r zeClllwUcle 120ltulqC'tl, 
film odkrl/UX'zlI 1 bardzo pOtr.-:ebnll· 
UbÓłlWO tnndt6w polWifC<mllch 
!Ztuce w te lewizji Ielt obecnie prze 
Tota}qee i gdllbll nie prof. Zł1\., kló' 
rll z "tezmienną pdllq u.iłuJ. 110. 
wprowó.clżlć w 1W101 arll/,tllCZTII/(!h 
JlP}ęć. mo!n.o bil z cZl/rll/m .uml.· 
niem. rtwlerdzlć, :fe .q Ul ogóll "II~ 
oe.eene. Do pr.tt!8zI0Icl bowiem na· 
luq gou/e:lill proJ, Bln!o.tocklego o 
maloTrtwle, pTowadzcme przezei\.. 
talmtem uTod.zoneQO COU3.r/l, które 
blllll kwintut"ncJq Uriedzl/ o uluce 
Ul ogóle. Totd kiedl/ w tę pul1leł 
tDJZed! Lo.~otc •• nootm Jllmem -
dokurnt'ltem I .tOprezt"lltowol toI ­
dzorn. nl«o nff!lamowltq tw6rczolć 
J ózeja Glelnloled - trudnq, molo 
komunikotl/wnq, dolekq .chleb/onlu 
panującym modom - "le mo:tno 
powllrzllmaĆ ,ię od entuzja.Hl/Czn.­
go p7'ltl1ędo. j.go propozl/cji. Bo 
,"11"(, te lilm ten pq:C1 lwoimi ,, 10I~ 

poeaet eUOI1.11Ow J:wtł!tlll. Llter"bw 
Pu1Mlch prqJlllul, 1I0cnpelftlto.t Kuml­
If. XwaJ~eyJn. ZLP, lOk powledd • .l 
lIJ.edy' Tllde_ BorC>'WSI<J: .. N1oC17 pl­

_" lo .... ziemnllld, Ir1.Ore A4.1 .f; 
.... I.osn-. •• blS8 )ełlenl.". 

BOGDAJ( LOUL 

:Redakqa ote pochlela w pelnl 
po.lądÓW IIlwartJ'Ch w drukawl­
nych wyieJ a.n;rkułach polem.lcl­
o)"('h. Zu\n.eprn1 lObie Pl'8wo za­
jl:cia wlaliłr!ego Jtanowilk L 

ala olelKlwlaraalny arnk • ..spad ek I 
Inno opowlad.nll" UJaJ" e.b .. ak\..u 
rCU'OIpeklywy autorka cI~lla 
dokouuJa w nich konrrontacJl lerał· 
nleJuołe!, która .. wrze Jut punk­
tcm W7Jłt.la e powlde! ł obr"lml 
I ",.pumnlenlatńl I pNeetloicl. Dul. 
role w opowlldan l.eh od.rrwaJlIo 
Or1lriycla Okllj)AcyJlle, klór. decydu­
JIIoCO nulu,ta na obun)' 101 boh.łe~ 
r uw. Nie brak przy tym """..in,.eh 
mol,....6w .utobloln.fle1nnh, od 
któr-ych, Jak IND. auł01'ka "'TI'TI aje" 
nie udalu Ile Jej uwolnll, Swój za­
m iar lutoNkl pl .. r ka okrdl. n.· 
ItęPuJIiIC(I: "scn' w"'Ylłkleh opowla· 
da6. Itbr.n1ch w t,m Iblorlt .ta· 
Ilow" , prawy wlrlośo:.l t ~ n le­
a s tan n)'Ch onemian w -=-a.l .. NIe' 
WJl,tpUwle c lW la unian" otn na ml!ok. 
I but,.. nazwuka I .)'tulcJe rodzinne, 
wIelkie katastrofy forilla I Icb IP'c!' 
"obl«c6w, ItltI I leb "Yłnawctlw 
b,..,. nlcllnfknlonym lłt:ul"lem ol· 
brzymlcb walrzĄ.ll6w polltYllzn"cb I 
.połennych. rewbluc1Jn)'c l1 lI,.e­
WTOt6W, kt6re nluCl}'''' j.dne formy 
tycia, a st~" .. łJ' Inne, A le dl. n u, 
'Iwykl}'ch. skr omn7eh lud'll, kl6n, 
dMJ.U .Ie: m l!:d.,. mly6skle kamie· 
nie hlslorlL te widkle przewroty 
numaet,. , y Ilę W1ttlOW_ c!robn:;ch 
lakł6w eodllennelo b)'tu ImlcnlaJ~­
celO Ile 1 dnJa n a Iblell. dewalu"c.'" 
lub b ""'!, _ u~t.lon1ch pr'lel tn­
c! yt'Ję na chl t'b I et"n .. , koni do· 
breco ImlCIIla I I.u~ pOlI'rtl':bu". 

Z sadu.my bad t)'D'l1 Ipn.waml 
po ..... t.,. ,m"lna I Ilebo"o prawda'­
""a II:.sI~tka. 

H.n". Mortkll'WłCl Olcuk ...... : ,.Sptodl-II 
I lllne opa..-ladlnl." wyd. LII. Ktlllow 
1N5 c. J. G. 

tcqtplłw1mt1 tcł.I!crarn.1 oltblatotDl/"fl..l, 
bil i tok ie propozlicjq w wrule łO­
m.J U1ukl Itlmowd. 

GI.I",lolI: - ł'I/II emigronta pol .. 
' ki.go, vrodzonll we 1'ranc#, d.zU 
zomklttętl/ ID NltGt01'lum bukowlec­
kim, , kCZd1l1l M n'e, dch1(Y7l glo~em 
Clpl ndm wv...".anle o IWd .. .:tuce. 
Mtlwi .t łnld"o.łdq - .zczerll. tm'ęc.t 
oPftO"1ł prowdq, o mole roc:ej chę­
clq aoterda do prawdII. .cm Id 
próbuje okrdUć lWO,e linorl/tl/, ł 
kt6rllth plerwi~ powitał M md· 
'erlonvm 3l1:ret.Cftu rtoreQo 1i1loleum 
1 pow.teł lednoczc.mle joleo bum 
przecłw ruczvwl.told Iwłata ch(· 
rurQ'il, eh.or oblitD1lm ob ... ;om. ,"ę~ 
ClqClfm lI:o~zmorom. To Jut pfenD­
ae '\Dl/mollie. 

Nołte:pn.c ultloda,q .tę w loglc:rtll/ 
riq" po.nkltDd1\ tolflafnlri; lokłe~ 
flol klllcm do w60n.go 1D7tę'T.tO. 
NCU'wwo lo rem "wcjrzeniem od 
"""'ĄI,." do wewnqtrz'" I pnI/znoje, 
le .prowv techniki uv zcgadn~ e· 
rtetl/c.m.l/ch Iq dla n iego bez rna­
czenfo, .te choroba I I'nW'f'oda c.tO~ 
r 0d2ieialcl.go BultowCtl m rpirlljq go 
"i.u.'(Zn"i., II moment 1IOZfllU.nta 
1Gwi4.n.je wid., Zrentq, dodole, 
Ir6cUo łnlJ!{rocji Jen r ólne I .tOnu 
opowldda o \OVPfo.\Ole do pllD7l.ie ftI;­

nolorl/}nl/'Ch, gdzie kielklilĄc • .nem.. 
nloki prłwrol\Olłr go o nok.., Ici.dll 
przltllło dwiadm!'lenle, te Itono~ 
tDiq polĄczmie benoltVd"ego zdro­
wio. z chorobliteq .taroiciq; ,q .otną 
klDłnteł'enc;q żl/cio i .tmiereL A po­
teTR '" monotonnvrn rvtmłe. odmie­
rzu,,1t'I'I'I pięknq ml&2)'ką Kom~I/, 
przeł'lltoa~ ftę lfnOf1(tI/ z motl/1Dt'fl1 
kłrik_Jcttveh hiw, ",mI/Ulem bliko­
włeekiego krajobrazu, gdzie JClk 
C'.f(Jrod.tiej toka ~ pa"uje .-:omc.;rvl· 
ko - ,01lalor, u","- WI/iohr.!o rię ta ut,,"'" poprnlI' krojobrlU ł dromo­
tvcrn.q obmokC'ię IwIat(Z upit4ln.· 
go. poprzez niuomo1Dłde UCZCT • 
obllaJollie \Ola'BeQo wrtłh'zo, Sce­
narzVII Il I rdl/ltr n ie koment"jq 
n lezego, 

Poltot,c:Ram ,.Azylowi" Lłuotv 
duto mlejlCd; nłeczęrto " Iertetv 
Ndrzo. się Mm zobac~ JeftOmC Ił 
z dzh:dn"1/ tok trudntl. ;okq le ,( 
/Um o utuc •. 

T"", bardziej katUlo mi to "nil­
nło, ie m ' n ianil rvd.ziri rnoW1l, po· 
m d1COTIW tpektaklamt, todnl/ch In­
nllch r.welocji nle ""ZlIn ló,d. Z obo· 
c.l/lUmI/ Inteligentne i dowclpnC' 
pr.ced.toUlj.nie INlTU łódzkieQo .. W 'O dni dookoła lWi.ata" orlU kou­
mGT1l11 .alou "rannI/ch mlu.tcllln w 
ponl.d.riolkowvm teatru a Warna· 
Wll. "Ortatnl" Gorkl.go .kupllł 'W 
oblad.ale z"dkomitokj aktor,ltl., jo.k 
Gordan-G6r.ckq. Kra .. ntlwleckitrgo 
czV AfochowJlcleQo, ,",ojqcl/cll kon· 
cerlOtDO, ,,1 .. t etV ł4IÓ1'1 męczvl mo­
notonłq tdiecZn1łch wejlt ł 1000jlć 
aktorów, kttlre rdll.er .pe/Ctdklu -
J, Brolkow.lti punkiowo! Ul Ipo.Jób 
ob.lOlufn le den.rwuJqclI. ' 

Z przI/iem1lojdą takie odnototDU~ 
je: WV.t, ,, harcetIkIch zerpołdw a 
Dl/notDCI i Lu.bdCZOWO, bo łnlellpent­
ftf r o:g044,*,ie 11Ich d.:lewclqt i 
chłopców bV!o neczllwtkLe mU.

1 1\Ctturol1le I p okezalo miodzie 
dw6ch poWiatów Rze,lotcucrvmll 
w programie ooólnopollklm z "a'· 
IcprzeJ ItrOtlll' 

P.8. To co dzl.la ele ł 11 m.lnutamt 
DrO«Um.V. lok.hl.J:o tut po • .Dzlennl­
kuM ... IIbl~ł4 śrocle przejdzie do hls­
\orli abJnlutneJ nieudolności I l e)t:~ 
watenl. widu I SDlker z Kllo ... lc 1-
notIluJe film czetkl ~kaer l łmluć" 
ar .. pl'llep ..... , że Dant • Pomanł. 
POrn1J1ł. uDOwled.t: nCZYlla ,I. ~ 
lówka filmu, ., k16rej boIiater wo' 
plddeml w dr.óI"II&DY .... ór. Ten nlepa 
n"tn, ob"l przerywa nalle Or!.e«lao 
rn.uz7czny z PoznanI4... R ied.y ulały 
1Lirn., lut solidnie DOkIal, z.nowu a..­
lfie ... oad, 1\1 ,"tene Warsuw. I r-­
porto.łem z Clecb.fnI ..... I la n.eJpl-
1 obrazem I dfwl~ki.m. p6tnllJ Jut 
tylko z .. mym dżwłek !em. W .mosIr 
tle _f'I.et! I b.ał.«lInu mila CZai !lm 
... mu lokelne.o! wted1 wraca. n. e 
kreD ułmlech.l1ię\a E4y\a. Na .... et n 
przeJ)l'UUlI X. 
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bVUl. l tutaj nil! może lmu~ to.den 
IrCUlIńllcZTlII 'tG.umek do ,prcnDII. 
Rochunek operu;e bounem bo:rcUo 
wietoma elementami, CZę.Io nlezw,,­
kLe trudno. tDllmiernllmi: Orlll'cl t ich 
dzie!.o o "ie;ednokowej worlolcl. 
DtGtego td wueUcie wllnoturze"io 
łOm,d Za!adll m.4!cenCUU wvdojq mi 

DARMOWI MECENASI 
Plrnlllmtl i pj,zem1/ o mecCl11oc!e 

• %tuki zo. molo i za rzadko. l dIole­
go, ie w wiei\.! o.,ł ,odkach naszego 
kraju l OD",woch nal.::-cgo i'1IC1a me­
cenaru rakicgo "'I! ma, I dlolego, ie 
nłeklorc - Iłtnte)qce fo.rm1l lego 
mccenoru _ prz1lbrol1l Wl/mUlr d.o.lł 
o.Poczn1l i Iprzeeznu z 1 0m.q 'I!Da 
'-'Iocq. Reallzujqc bow4em formę m("­
cenctu ,polecl1lego nieklÓl'"l1I d..riala ­
cze, ° n-awet cale orDonlZOcJl! UZ11O-
111, :ie mecenal Iltnie'l! Itllko i WII­
łqcznic po to, bil im, ,oko 111 E C E­
N A S O M K U L T U R Y, prz1/­
,porzllć .tp!endoru. Nie ,amej kuleu­
Tze, lecz lome; godno.1cł mecen(tlo. 
l naprowdł twierdzenie 10 nie jen 
przesadą z maJej Jt rG1\lI, gd"ż po­
dobn1/ tak ToZ'Umowania uerZIl ,ie 
naqmmnle i WVDlqda no 10, że bę­
dzie btnioło ,oma kqpiel, o dziecku 
nalomlod duch zoginie. Jak. grzv­
bil po denczu ZOCZłl1/ w Pol,ce 
poWSIOWOĆ wtem ubieglego roku 
.. Biennolc" ł "Plener1/", na którllch 
ortl/ki za dwutllgo<1niowe wlIŻ1Iwłe­
n ie i mieszkanie 1D ukoloch oliaro­
w1ltDali OI'DonuotOT011I jedną lub 
dtoic prace 1D prakll'/Ct! o ID(Irlo:fci 
kilkakrotnie przewllłnajqcej to., co 
otTZ1I7I'\0U od or'gofl!zolorÓtD. 

Jedn1l7l'\ z zOlodnicZ1lch zado!\ me­
CftIotu lpolecmego w .nuCl! ;eł1 to, 
te 'lo\OiCl zo.donia ortllltom i .... worza 
im \OOrunki zar6wn.o praclI, jak I 

P. S. _ ltł)'tOw, pow. Nlako: PisU! 
Pan, te wle.ru .. który otrqmaUłmy 
jest p !erwn.ylrt w Pana tyciu. Mote 
nam Pan wierzy t, te je'U będ:tie 
r6wnld 05tatn1m nie poniesie nas za 
poe~a ładnej ,traty. Na dowód cy­
t ujemy fra,ment; .. W d:tie6. ten 8-
go marca, powlnn" w dniu swoim. 
StaWIat, jeśt I pit po pół garnca, 
gdy t dńeń ten jest świętem Two­
im". Lepiej sobie nie z,awraeat &ło-

"". T. N. _ M&łdall Zbydnlowskl, 
pow. Tal'J)obnec - Z Jednell:o wier­
sza trudno lic: U!rlentowat w pań­
.kich moiUwojclach, ProWny o 
wlększ;r zestaw utworów, Wleraz 
,.Nlepewnoit działania" ma intere­
auj"ce fraamenty . 
.,AFŁ" - Saoo": W "PierwlZej 

mUośc!" za wiele telo płynięcia, 
ocean6w, otchłani, tal - słowem 
wody, Do tego jeuxze len potok 
lez... Nie widzimy w wlenzu ład­
nych zadatk6w na uzdolnienia ~ 
etydde. 

T. W. - 8uddwłJ: Jakte motemy 
PanIą poln!onnowat ° tym, w jaki 
spos6b motna wydruko'i1l1lt wlenU! 
w "Widnokręgu", ,koro tych wler­
sty nie znamy. Nie wiem7 Ct;y w o­
g61e nadaj" się do druku. ?rOBim,. 
najpierw przy,lat teksty wlern .... 
a p6fnlej - zobacz:;ymy. 

J . K . OtanoL pow. Lei.": Wlu­
lU! naleiy posiać do oceny do Ja­
kiejkolwiek redakcji 1nteresuj"ee.J 
Idę ,prawami l1teraclclml Motna 
t6wnie::! pruslać je do .. Widnokrę­
gu". 

M. Z. Dublecko. pow. Pnem)'.I; 
Wierne dość kulturalne, lecJ: bardU! 
tradycyjne I nioorygioalne. Nalei,. 
nukać własnc&o wyrazu, wl8lllnego 
tonu dla OPisu swych atanów emo­
cJonalnych. Utywa Pan przenośnI, 
zwrotów, figur poetyckich zao.erp­
nle:t"ch z: krę&,u p()e:rJ1 młodopol­
skiej, a to odbiera nadesłanym nam 
utworom autentycU\ol;t:. 

SL K. Bukowiec. pow. Itolbuno­
WL Koledzy maJ" troche racji. le 
Idę śmieją. Jo.Ui Pan bardU! lubi 
piut, Jak się dowiadujemy z listu. 
nie trzeba lObie tej przyjemnoki 
odmawiat ale nie ma powod6w, by 
llcl!Yt na jakleś osil\gnlecła na tym 
polu. Wierne nie maj" ładnych 
wartości artystycz.nych. 

lię no lyle groine, fż nkodll prze­
waioją lU nad korzllJciaml.. 

WroeoJqc do 'prawl/ poprzedn.ie;, 
,rzebo. .0blCl zdać .prawę, że agitując 
za cZllnem. Jpolectnvm nie ~buduje 
lie lnuki. Za donno moge riedzieć 
u lu!bie tD procowni l Tobić to. co 
chce mi rię robit. Mogę z tego nic 
n ie mlł!ć opróc~ 'OIl/I/akCjl orlll­
"licznej. A 10 Je" - pronę mi toie­
rZllĆ _ bardzo dużo. Zwł.ouczo, kle­
dll, TzeCZ cala ogroniczo ,ię do kUle 
olobiłtliC'h poczvnoń. 

Artllsto proDnie bllĆ zoprouoflli do 
uczellni.czenw. w lpoleCl1lliC~ zomie­
rzenloc/l.. UtO(ł.ŻO jednak, te za \011· 
kG1\lIwonie zawodu naleino jeń g~ 
dziwa lub co najmniej zgodna z ;0-
klmU normami opłata. Motno raz 
lub dwo uCl1lflić dar. AlI! flie zaw­
Ile. 

OC211\OIlcłe , Utnleją ort1/ki. kt6-
rZ1l nie mo;q JlTedll,pozllc;t, bil zo­
bll/mqć w C211,to ftoorCZllch konfron­
tocjoch. Poprzez tokie, jak w,pom­
flinlem. wvie;, im!'Tezll mo;du;q 
więc ,obie kuchenne IChodll do na­
Wll (wqtpltwe-j, ale zawue" 

A przecież c~odzi o to, bil nikt nte 
dawoł 'tę "nabierać". Jeieli m.ótoł­
""1/ ° mecmacie I'polecZ?lvm, to rÓt.O­
noclClmle mówł""li o rozwoj" kultu­
rll w nall1l1l\ kroju. Tego nie rrobi­
"'11 ani za dormo, oni w Cl1lflłe łpO­
UCZTlIl1l\, IIfli dztęld ofiarnvm, lecz 
dobo utalentolD(lnvm ortl/.rtom, ofll 
tDtI'.ltkamł tolllch n-a Z(tIzczvt1/ er­
"ardzalorów, lecz clę.tkq pracą, m~ 
te nie~ektownq , wvmol7OJqcq ofiar­
!\Olei, o nie impl'owłzacji, nie tlkcJL 

IGNACY WITZ 

Redaguje Edmund Gajewsld 
Jluslruj e Jony Sienkiewicz 

Opowiadania folklorystyczne 

RUDA 
Nazwa naue) WIol pochodu od rudy telaznej. Był. ona tutaj., daw­

nych cu,.ch. Wywożono jq do pleców hutnlcJ,Ych furaml A nawet na 
mlej'cu u nu była chyba jakd huta, bo ł:ut1u po nJej do Il11ętkal Pn;y­
dale Ilę teraz n. drogi. Czejo r obotnicy tutal raU!111 I :tutlem nie WJ­
kopią, I Kola od woww, koryta, niecki, fuki I przer6tne Inne przed­
mIoty. Tu, gdzie dobywano rude, pale '" wbite do ziemi I jakld z delek 
pomolty. Pomat po nich cal" dawną gOlpodark~. Gdzie Ilę teraz krOW)' 
palle. a nawet tam, gdzie Ilę orze, dawniej dob)"Wano rudę I t.o jeszcze 
po tym wlzyt;tklm, com powledtlal, dobrze widać. W,z:y,tko upiJane 
niczym w kl1ędU! w łWlętej %lemi. Nawet nie ~aj"cy pbma mote czy. 
łać. Opowiedział: Piotr Kuna z Rudy, pow. ~ce 

Opracował: 'WIa471Iaw DłUIO .. 
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Zdari3nia 
tygodnia 

W "-nl'''h 17 l Ił bm. ""u,.lo nę w 
Klel.,.ch mlo:dQ'woJ~, ... ó.nkl. .e.mln._ 
rlum dJ. JnSlMlktl'>l'ów on, lJotoW)'elI 
POK. ZOK I łt1ubbw t.brl'ttnl'ch. 11.',1 ... 
lo .... nIm udd.1 ,4 oKb t .... oJew6dttw. 
rreuowsk'f'O, S.mlnarlum "l'lo połwlll-
"o". tomO .... I.nlu l pr ... dy . kutaw.nlu 
wl'br.nl'''h ulI'dnl"ń .... r •• I.lo'.,'"lel 
leMU kulturl'. 

• 
W ublesl. 'r""ę I dow.rt" ..... POK Ol' 

Sanoku """710 się I<ol.!n" tzkol.n1. 10-
rttlllrl0r6w 'lIlllonlr:"" .... poIo)w '-­
IlT:unl''''' • POWI.tÓW b1ł1lZeudul"t\., 
UUeAJII.". -emln"lum upozn.1I -"-ę • 
N!alllUJlI nlektOry"h twm _rady poe­
ly" .. leJ 0<'''' re17.e.t1. Rluld pdnoq>ll!lr.. 
t&lr.IoweJ. 

ZwIli ..... POI'II:lelI ArtyStW Plasty~ ... 
I Blwo Wy_", Art1It)'eM)'eh upr .. 
auJ. ",Uo'nilr,.".. ul .... 1 "' dy.kU~Jo. 
ktOra ""bę<I~l. ,10: '" nlO1lEldę IJ. 17_ 
o ,"" .. 11 n. Wl'1Jt.w\e net.,. w OOll1. 
Słluld pl'W)' ul. J WIoj. II. 

W dysl<uajl .... dmle Udd.1 .utO<' ..,.4 
_wlallych pru Roman Tnk ....... ld" 
1:n'lI.)' 1: U"Uly"h .... luaJu Mll:Pao:)'''jl. 
m.JlIe.)' ~I.ze" ~ R1<!RQWlZe%)'nll. ,"-yt 
poe,,"":! 1: P_dl' Jat",I".,..'t1eJ w ~. 
.... IloeJdm. 

IRENA KROLOWA - kierownik kłna ,.Zorze" to Rzenowie. 
W roc1s1no.l'_ Pn<!m.)'łlv. ,okłIa p6.o 

.r~ ZoIlJo B7 ... ny" .... klora apotkala 
lIIę • ul-.lr..ml ...rredreum" ..... _ 
~_lIItwfCD l ZQi....u.teill w KJ1;Ibw 
MlII:d~rocloweJ KIl'll1.lr.:l I pną, ~ 
poOptąw.le _ojoe bllltkl.. Ry&. JERZY SIENKIEWICZ 

OWUTYGOONI1< MeY..· 
POSWIF._"OI.IY OBY<::z.A~OM SĄRMATClW 

••• Z ,..orole,.. ••• 
OzU numer specjalny poSledzikowy, czyli 

plotkujemy o wyczynach zabawowych 

ZAmAST MOTTA - ZAGADKA 

Co lo Je" ....... CCO) 
To Jed nic dla erlerech rodaków! 
Karnawał 1 już po karnawale. Śledzik, który 

łubi pływać nie pamięta takiej powodzi. Wia­
domo, odwilt. W tym roku szaleliśmy pod ma­
kiem Jet'. kba. W końC'U wolę pocałować Irogal 
w nOl nit wywijać lansowane niegdyś ~ 
łubce. Śmiem nawet twierdzić, że cała ta sier­
mięgO'tV8 moda była destrukcyjna. Bo co właś­
ciwie znaczy takie wymykiwanie. 

.,Oj ni.e p6jd~ w pole orać niech Ile · ojclee 
p6jdom som" ... 

Dobre tol Synalek: hołubca a· tatuj orka, 
orka. 

Dzisiaj jest inaczej, tatuJ też człowiek. 
Niech gwoli swawoli ku przestrodze i nauce 

potOmnych opowiem pewien wyczyn zaba­
wowy - ducha. Wszystko wskazuje, że to jego 
sprawka, nawet ktoś mial powiedzieć potem: 

- Duch w narodzie nie ginJe. 
W pewnym smutnym miasteczku, pewni 

bardzo ważni obywatele po rozwiązaniu prak­
tycznym zagadki o "pół m etrze" byli bardzo 
wmeli. Nic też dziwnego, że duch pokierował ich 
krokami do "wesołego miasteczka" , które od­
wied:rlło ich smutne miasteczko. O "wesołym 
miasteczku" chyba nie byłoby warto się roz­
wodzić, gdyby nie kar u z e l a ! 
Człowiekowi zaraz się rzewnie robi na du~, 

siadasz na lltołeczek , potem przesiadasz sl~ na 
drugi i tak ze stoJettka na stołeczek. Możesz 
POpJltrzyć z; góry n a tłum i jak orzeł fruwasz 
wysoko. 
Łatwo &obie wyobrazić rozpacz naszych "b0-

haterów, te z powodu p6tnej pory (noc) karu­
zela była nieczynna. Od czego jednak dobry 
duch . To on podpowiedział ważnym obywate­
lom, że za "p6ł zagadki" zrobi się. 

Kręcą się więc obywatele godzinę, dwie. Na­
wet księżyc się uśmiecha, chętnie zeszliby na 
ziemię. Niestety! S7ef od karuzeli okazał się 
nietypowym rodakiem i zmorzył go zagadkowy 
sen. Nie pomogły groźby i żałosne pojękiwaniL 
Ranek powitał ofiary ducha w żałosnym sta­
nie. 

Z tej historyki morał taki: 
- Jdli chcesz fruwać nOCII. bądi sową! 
Takie wyczyny nazywają się zabaw, ka~ 

ler'ską. Nie lepsze bywają jednak skutki sza­
leństw małżeńskich. 

- Nie wierz kobiecie - słowa te adresuję 
do wszystkich małżonków, pod rozwagę. 

W miasteczku T. powiedzmy pan X posta­
nowił w karnawale rozerwać swoją małżonkę 
(nie naleiy przenośni brać dosłownie) , Na za­
bawie pani X stwierdziła. że z małżonkiem 
dzielą ją różnice zdań w sprawie urody pani y , 
Te skrajne stanowiska spowodowały manife­
stacyjne opuszczenie zabawy przez panią X. 
za k~órą wytoczył się na ulicę małżonek. Teraz 
wypadki potoczyły się błyskawicznie! 

- Tak mnie kochasz!? Lepiej niech umrę! 
- krzyknęła urażona w swej dumie małżonka. 
A za słowami poszły czyny. Błyskawicznie 
ściągnęła z nóg balowe pantofelki i stanęła 
w śniegu. Małżonek chwilowo zaniemówił, ale 
jak przystało na wiernego towarzysza wspól­
nej niedoli również blyskawicznie ściągnął 
buty, aby umrzeć wraz z małżonką. Na to tylko 
czekała przewrotna niewiasta. Chwyciła za 
buty i ostatnią na postoju taksówką odjechała 
do domu . 

Nie wiem ery jUt pan X wylizał alę % za.­
awansowanej grypy czego mu wszyscy, ~ 
żonkowie życzą. 

A morał? 
- Z 1oa. wwali baw się .. domu l 
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